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Defilada wojskowa w Moskwie. Na zdjęciu: międzykontynentalne 
rakiety balistyczne.

CAF — AP — Telefoto

WIELKOPOLSKI

POZNAŃ 

CZWARTEK

MAJ
1968

Wydanie A 
Nr 104 (7530) 
Rok wyd. XXIV

Cena 50 gr

Sztafeta Zwycięstwa 
w Wielkopotsce

Sztafeta Zwycięstwa przebiegają 
ca szlakiem II Armii Wojska Pol 
skiego wkroczyła 30 kwietnia na 
teren województwa poznańskiego. 
Stało się to w Błaszkach, gdzie od 
było się uroczyste powitanie. Wie 
czorem sztafeta przybyła do Ka­
lisza. Jej uczestnicy wzięli wczo­
raj udział w pochodzie 1-Majo- 
wym a następnie wyruszyli w dal 
szą drogę do Ostrowa, (m)

Dzień międzynarodowej solidarności mas pracujących
W Moskwie W Warszawie W Poznaniu

Na Placu Czerwonym w Moskwie odbyła się w środę ra­
no tradycyjna defilada wojskowa dla uczczenia 1 Maja, 
dnia międzynarodowej solidarności ludzi pracy. Była to 
defilada jubileuszowa: 50 lat temu w tym samym dniu 
przed mieszkańcami Moskwy przedefilowali po raz pierw­
szy żołnierze Armii Czerwonej.
Defilada rozpoczęła się o 

godz. 10 czasu moskiewskie­
go (8 czasu warszawskiego). 
Na trybunie Mauzoleum Leni 
na zasiedli Leonid Breżniew, 
Aleksiej Kosygin, Nikołaj Pod 
górny oraz inni przywódcy par 
tii komunistycznej i rządu ra­
dzieckiego.

Defiladę przyjmował Mar­
szałek Związku Radzieckiego 
minister obrony Andriej Grecz 
ko. Dowódcą defilady był za­
stępca dowódcy Moskiewskie­
go Okręgu .Wojskowego gene- 
rał-pułkownik E. Iwanowski.

Marszałek Greczko otwar­
tym samochodem objechał 
wojska ustawione w szyku na 
placu Czerwonym i przyleg­
łych ulicach, pozdrawiając u- 
czestników defilady w dniu 
Święta 1 Maja. Następnie z 
trybuny Mauzoleum Marsza­
łek wygłosił przemówienie do 
żołnierzy i oficerów Armii Ra­
dzieckiej, wszystkich ludzi ra 
dzieckich, gości zagranicznych.

„Osiągnięcia ZSRR i innych kra 
jów socjalistycznych — powiedział 
on — świadczą o dalszym umac­

nianiu pozycji socjalizmu, o bez­
spornej wyższości nowego ustroju 
społecznego”. Minister obrony 
ZSRR przypomniał, że międzyna­
rodowy imperializm, a przede 
wszystkim imperialiści USA „co­
raz jawniej wchodzą na drogę a- 
gresji i awantur wojennych, wzma

gają dywersję ideologiczną wobec 
państw socjalistycznych, wtrąca­
ją się do spraw wewnętrznych in 
nych państw, zaostrzają napięcie 
międzynarodowe, stwarzają niebez 
pieczeństwo wybuchu nowej woj­
ny światowej”.

Marszałek Greczko przypomniał, 
że naród radziecki domaga się wy

Dokończenie na str. 2

To już po raz 24-ty polska klasa robotnicza przeszła w 
pierwszomajowe święto ulicami miast i wsi — jako gospo­
darz swego kraju. W majowym pochodzie szli w jednym 
szeregu ci wszyscy, którzy w niedawnych marcowych 
dniach swą zdecydowaną postawą dali dowód niezachwiane­
mu przekonaniu, że Polska i socjalizm to pojęcie jedno­
znaczne.
Pod czerwonymi i biało- 

czerwonymi sztandarami milio 
ny Polaków manifestowały 
swą solidarność z partią — 
przewodnią siłą narodu budu­
jącego socjalizm, z partią, któ-

nasze życie z elementów anty­
socjalistycznych.

W pochodach majowych Po­
lacy dali wyraz temu, że ich 
patriotyzm łączy się zawsze z 
internacjonalizmem.

Ożywienie polityczne ostat-

Nad wystrojonym w świeżą zieleń, w czerwień flag I tran 
sparentów miastem rozległ się ostry dźwięk syren fabrycz­
nych. Na dźwięk ten powiały szturmówki nad tłumami ocze 
kującymi w miejscach zbiórek, wyrównały się szeregi. U- 
formowana na Moście Uniwersyteckim czołówka wielkiego 
pochodu pierwszomajowego rusza w stronę Placu Mickiewi­
cza.
Orkiestra, za nią poczty 

sztandarowe, kierownictwa wo 
jewódzkich instancji partii i 
stronnictw politycznych, gospo 
darze miasta i województwa, 
grupa młodzieży w organizacyj

ra ie z ich wolą oczyszcza nich tygodni sprawiło, że te- nych strojach ZMS, weterani

KW PZPR Jan Szydlak, sekre 
tarze KW Jerzy Zasada, Jerzy 
Gawrysiak, Stanisław Furgał, 
prezes WK ZSL Józef Wro- 
niak, przewodniczący WK SD 
Franciszek Schmidt, przewo-

Na zdjęciu: na trybunie manifestacji 1-Majowej w Warszawie - 
od lewej M. Spychalski, Wl. Gomułka i J. Kępa.

CAF — Telefoto — Matuszewski

goroczne manifestacje były 
bardziej potężne niż kiedykol­
wiek.

Centralna manifestacja odby 
ła się w Warszawie. Na trybu 
nie honorowej miejsca zajęli 
członkowie najwyższych władz
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ruchu robotniczego i walk wol 
nościowych, wśród nich wielu 
w mundurach powstańców 
wielkopolskich, dalej przodo­
wnicy pracy, posłowie Ziemi 
Wielkopolskiej.

Na trybunę honorową wstę­
pują: członek KC, I sekretarz

dniczący Prezydium WRN
Franciszek Szczerbal, przewo­
dniczący Prezydium RN m. Po 
znania Jerzy Kusiak, konsul 
ZSRR w Poznaniu Siergiej Ko 
laskin, delegacja z NRD z se­
kretarzem KW SED w Cottbus 
Wernerem Sandenem, Budo­
wniczowie Polski Ludowej —

88 pirackich 
nalotów na DRW
W ciągu minionych 24 go­

dzin działania wojenne w Wiet 
namie koncentrowały się w 
trzech sektorach, które do­
wództwo amerykańskie uważa 
za najbardziej zagrożone: oko­
lice miasta Hue, Kontum na 
płaskowyżu, gdzie presja sił 
patriotycznych wzmaga się z 
dnia na dzień, oraz na odcin­
kach, położonych w promieniu 
około 30 km od Sajgonu.

W ciągu wtorku lotnictwo a- 
merykańskie dokonało 88 pi­
rackich nalotów na DRW, ata­
kując m. in. obiekty na połu­
dnie od 19 równoleżnika.

29 kwietnia dokonano silne­
go ataku na dwie kompanie 
wojsk amerykańskich w odleg 
łości zaledwie kilometra na pół 
noc od Dong Ha. Zginęło oko­
ło 100 Amerykanów. 30 kwiet 
nia siły patriotyczne zatopiły 
trzy nieprzyjacielskie barki 
transportowe na rzece Cua 
Viet. (PAP)

Nauczyciele i młodzież szkolna
w czynie społecznym

Nauczyciele Szkoły Podstawowej nr 3 w Kępnie dla ucz­
czenia Święta Pracy oraz na cześć V Zjazdu partii postano­
wili w celu unowocześnienia metod nauczania wykonać po­
moce naukowe takie jak loteryjki, liczmany, historyjki obraz­
kowe, mapy, przyrządy do fizyki i matematyki na sumę 
7800 zł. Chłopcy klas VII i VIII skonstruują na zajęciach 
technicznych zabawki dla przedszkola nr 2 wartości 4200 zł.
Dla podniesienia wyników 

nauczania nauczyciele podjęli 
się także przepracowania do­
datkowo 250 godzin lekcyj­
nych, zaoszczędzając w ten 
sposób 3600 zł. Wspólnie — 
młodzież i nauczyciele — u- 
porządkują nowo powstały 
plac zabaw i gier w alei Mar­
cinkowskiego, na co przezna­
czają 360 godzin.

Młodzież weźmie też udział 
w budowie drogi okólnej; pra­
cę tę wykona w 450 godzinach.

W czynie przedzjazdowym 
komitety rodzicielski i opie­
kuńczy zadeklarowały budowę

sceny ruchomej, której koszt 
zł. Łącz-oblicza się na 10.000 

nie czyny społeczne i 
zania podjęte przez 
wynoszą 42.000 zł.

Wyrażając swoje

zobowią- 
tę szkołę

poparcie

Onjaimujg: „Dom Książki** i „Głos Wielkopolski

Za 3 dni wielki kiermasz książki
I Jak już informowaliśmy, w najbliższą niedzielę 5 bm. 

w ramach rozpoczynających się Dni Oświaty, Książki
I i Prasy odbędzie się w Poznaniu wielki kiermasz książki 

organizowany przez „Dom Książki” i „Głos Wielkopolski . 
Już dziś warto sobie zarezerwować czas na odwiedze- 

> nie licznych stoisk w al. Stalingradzkiej. Będzie bowiem 
można nabyć wiele nowości wydawniczych i poszukiwa- 

; nych tytułów. Aż 33 tysiące książek wystawi na 33 sto- 
; iskach „Dom Książki”. „Ruch” organizuje 10 stoisk i 10 

stelaży z reprodukcjami malarstwa i widokówkami. Klub 
I Międzynarodowej Prasy i Książki przygotowuje 2 stoiska. 
i Książki będą także sprzedawane z 10 wózków, a 2 biblio- 

busy beda kursować po mieście
Jak zwykle na majowych imprezach książkowych liczni 

literaci poznańscy i warszawscy będą podpisywać, swoie 
książki, a wielka loteria książkową pozwoli wygrać wiele 

I Nagród (z samochodem „Zastawa” na czele).
8 Ą wiec wszvscy miłośnicy książki spotykają się w nie- 

H dziele w al stalingradzkiej. (ma)

dla programu PZPR oraz w 
celu uczczenia V Zjazdu par­
tii, jedno z najlepszych w po­
wiecie trzcianeckim przedsię­
biorstw — PGR — Pokrzywno 
podjęło szereg cennych zobo­
wiązań produkcyjnych i czy­
nów społecznych. Pracownicy 
tego gospodarstwa chcą pod­
nieść wydajność 4 zbóż, rze­
paku. ziemniaków, siana łąko­
wego itp. Wartość ogólna tych 
Zobowiązań wyniesie 479.000 
zł. Ponadto załoga tegoż 
PGR-u w czypie społecznym 
zadeklarowała remont obiek­
tów przeznaczonych na świet­
licę, ośrodek zdrowia oraz 
przedszkole. Równocześnie kie 
rownictwo gospodarstwa obie­
cało swoim pracownikom do­
konanie remontu 6-ciu miesz­
kań na sumę 40.000 zł. (Ij)

22zabitych

Katastrofa lotnicza 
w Pakistanie

W katastrofie lotniczej, któ­
ra wydarzyła się we wtorek w 
północnym Pakistanie, zginęły 
22 osoby. Znajdowały się one 
na pokładzie samolotu transoor 

Itowego pakisfapcki°go 'ntnic- 
twa wojskowego „C-130”

» a PAP

Z trybuny honorowej witajq u- 
czestników pierwszomajowej ma­
nifestacji przedstawiciele woje­
wódzkich władz partyjnych, go­
spodarze Poznania i Wielkopol­
ski, goście z NRD, konsul ZSRR 

w Poznaniu.

Zaloga HCP — największego poznańskiego zakładu pracy — ma­
szeruje w czołówce pochodu.

Fot. (2) — K. Przychodzki

Lud Hiszpanii manifestuje 
przeciwko dyktaturze Franco

Ulice Madrytu były we wtorek widownią licznych lot­
nych manifestacji, zorganizowanych w wielu punktach stolicy 
Hiszpanii, w pierwszym dniu walki, proklamowanym przez 
działające w podziemiu Komitety Robotnicze - informują 
korespondenci AFP j Reutera.
Zgodnie z przewidzianym 

przez Komitety Robotnicze 
planem, największe nasilenie 
przybrały demonstracje wokół 
wyznaczonych z góry 4 pun­
któw koncentracji, zwłaszcza 
w rejonie dworca Atocha.

Uzbrojona po zęby policja 
kilkakrotnie szarżowała na 
tłum manifestantów, robotni­
ków, młodzieży studenckiej i 
kobiet, wznoszących okrzyki: 
„Dyktatura — nie”, „Demokra 
cja — tak”, „Precz z Franco”. 
,;Wolność”.

Mimo brutalnej akcji policji 
i gwardii cywilnej, rozpraszani 
demonstranci skupiali się po­

nownie. tworząc w kilku wypad 
kach bardzo silne kolumny — 
podkreśla sprawozdawca AFP 
Korespondent tej agencji nrzy 
tacza oceny obserwatorów ma

dryckich, którzy stwierdzają, 
że Komitety Robotnicze udowo 
dniły, iż ich wpływy na klasę 
robotniczą rosną.

Agencje sygnalizują, że de-

prof. dr Wiktor Dega i Józef 
Cebulski, weterani ruchu robo 
tniczego, przedstawiciele woj­
ska z generałem brygady Frań 
Ciszkiem Kamińskim, działa­
cze społeczni i gospodarczy.

Przed trybuną są już „Ce- 
gielszczacy”. Maszerują ze 
swym znakiem fabrycznym, do 
brze znanym na obu półku­
lach oraz z emblematem Ordę 
ru Sztandaru Pracy I klasy, z 
hasłem „Załoga HĆP zawsze z 
partią”. W pierwszych szere­
gach—praktykanci z Demokra 
tycznej Republiki Wietnamu. 
Ich obecność przypomina, że 
Święto Pracy jest także świę­
tem walki i solidarności. „Po 
tępiamy metody hitlerowskie­
go ludobójstwa w Wietnamie” 
— głosi jeden z transparen­
tów. Podobne wyrazy potępię 
nia imperializmu amerykań­
skiego i poparcia dla walczące 
go Wietnamu pojawiały się czę 
sto nad głowami idących.

Kolumnę wiejską prowadzą 
trzy traktory, tuż za nimi prze
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monstracje robotnicze
miejsce także

miały
w innych mia-

stach Hiszpanii. (PAP)

6 głównych nagród 
i 70 500 pozostałych 

w loterii ZMW

Ogólnopolski 
Rajd Świętokrzyski

1 bm. w Bartkowie w pobliżu le 
gendarnego dębu ..Bartek” zakoń­
czył sie XIV Ogólnopolski Ra1d 
Świętokrzyski. zorganizowany 
przez CRZZ i PTTK z oka^ii 20-le 
cia PZPR. Trasami przebiegatący- 

m. in. przez mieiscowości zwia 
zane z walkami oddziałów party­
zanckich z hitlerowcami wedrowa 
ło około 5 tys. turystów z całego 
kraju. (PAP)

Losy po 10 zł 
sprzedają wszystkie 
kioski „Ruchu”. 
Każdy los ma szansę 
wygrać samochód 
polski „Fiat”, 
„Wartburg”, 
„Skoda”, 
motocykl
i wiele innych nagród.



Moskiewska parada Manifestacja
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pędzenia imperialistów amerykan 
skich z ziemi wietnamskiej, po­
piera walczący naród Wietnamu.

„Poważne zaniepokojenie miłu­
jących pokój narodów wywołuje 
aktywizacja militarystycznych i 
odwetowych sił w Niemczech za­
chodnich — powiedział minister. 
Skomplikowana jest nadal sytu­
acja na Bliskim Wschodzie, gdzie 
rządzące koła Izraela nadal u- 
parcie kontynuują swoją niero­
zumną politykę agresji”. Marsza­
łek podkreślił, że naród radziecki 
popiera słuszną walkę narodów 
arabskich.

KPZR i rząd Związku Radziec­
kiego troszczą się o dalsze podno 
szenie gotowości bojowej armii i 
floty. Związek Radziecki i inne 
kr^je socjalistyczne wytrwale pra 
cują nad utrwaleniem swej jed- 
hości i braterskiej współpracy, 
nad realizacją konkretnych kro­
ków w kierunku umocnienia Ukła 
du Warszawskiego — oświadczył 
minister.

Po przemówieniu 1000-oso- 
bowa orkiestra wojskowa wy 
konuje hymn Związku Ra­
dzieckiego, a murami Moskwy 
wstrząsa honorowy salut ar­
tyleryjski.

O godz. 10.20 rozpoczęła się 
defilada. Otwierali ją młodzi 
dobosze. Za nimi zwartymi 
czworobokami maszerowały ko 
lumny słuchaczy radzieckich 
wyższych uczelni imienia Fruń 
zego, Dzierżyńskiego, Malinow 
skiego, Kujbyszewa, Akademii 
Wojsk Lotniczych, która nie­
dawno otrzymała imię Gaga­
rina i wiele innych.

Czworoboki słuchaczy wyż­
szych szkół Marynarki Wojen 
nej jak zawsze zebrały wiele 
oklasków. Barwnie i pięknie 
prezentują się oddziały wojsk 
desantowych oraz czarno u- 
mundurowani żołnierze naj­
nowszej formacji Armii Ra­
dzieckiej — piechoty morskiej, 
która po raz pierwszy brała 
udział w defiladzie listopado­
wej — jubileuszowej defila­
dzie 50-lecia władzy radziec­
kiej. Oddział piechoty mor­
skiej zrobił duże wrażenie 
swą postawą.

8 minut trwał pokaz najnow 
szej techniki wojskowej ZSRR. 
Otworzył go przejazd żołnie­
rzy słynnej Gwardyjskiej Dy­
wizji Tamańskiej. Następnie 
przesunęły się zmotoryzowane 
oddziały desantowe wyposa­
żone w działa, czołgi, rakiety.

Następne minuty to kalejdoskop 
rakiet. Po smukłych sylwetkach 
rakiet przeciwlotniczych o róż-

Walne Zgromadzenie PTM

0 wszechstronny rozwój 
życia muzycznego

W Poznaniu obradowało ostatnio 
Walne Zgromadzenie Poznańskie­
go Towarzystwa Muzycznego im. 
Henryka Wieniawskiego, podczas 
którego oceniono blisko czterolet­
ni okres działalności oraz wytyczo 
no zadania na przyszłość. Szczegół 
nie dużo uwagi poświęcono działał 
noścl Towarzystwa na rzecz upo­
wszechnienia kultury muzycznej 
oraz Międzynarodowym Konkur­
som im. Henryka Wieniawskiego.

Zebrani przyjęli rezolucję, w 
której m. in. czytamy:

„Stwierdzamy, że polityka kul­
turalna prowadzona przez Polską 
Zjednoczoną Partię Robotniczą 
stworzyła ruchowi muzycznemu ta 
kie warunki rozwoju, jakich nie 
posiadał on nigdy w przeszłości. 
Świadomi swego w niej udziału, 
nid;dy nie zgodzimy się na to, aby 
ktokolwiek szargał dobre imię na­
rodu i osiągnięty pod kierownic­
twem partii dorobek Polski Ludo­
wej.

Potępiamy tych ludzi, którzy hol 
dując rewizjonizmowi i ideologii 
syjonizmu dopuszczają się aktów 
nielojalności wobec kraju, które­
go są obywatelami. Popieramy po­
litykę Partii i Rządu zmierzającą 
do eliminowania z życia politycz­
nego, państwowego i kulturalne­
go takich ludzi oraz tych, którzy 
nie zdali egzaminu na powierzo­
nych im stanowiskach.

W poczuciu osobistej odpowie­
dzialności za losy kultury polskiej 
realizować bę$ziemy program dal­
szego wszechstronnego rozwoju ży 
cia kulturalnego, dla dobra nasze 
go kraju”.

*
W uznaniu wybitnych zasług dla 

poUkiej wiolinistyki przyznano ty 
tuły honorowych członków Towa­
rzystwa wybitnej skrzypaczce i 
kompozytorce, dwukrotnej prze­
wodniczącej Jury Międzynarodo­
wych Konkursów im. H. Wieniaw 
skiego — prof. Grażynie Bacewicz 
z Warszawv oraz prof. Zdzisławo­
wi Jahnkemu z Poznania, który 
znany jest w środowisku muzycz 
nym Poznania jako wybitny dzia­
łacz, zasłużony skrzypek — wirtu­
oz i pedagog, organizator życia 
muzycznego.

Dokonano także wyboru nowych 
władz Towarzystwa. Na czele 19- 
osobowego Zarządu stanął prezes 
— doc. Stefan Stuligrosz. Wicepre 
zesami zostali — Władysława Kla- 
witer i Henryk Duczmal, skarbni­
kiem — Stefan Wieczorek a sekre 
ta^^em Franciszek Woźniak. V/ 
skład Prezydium Zarządu weszli 
ponadto; J. Deipbskl. A. Łuczak, 
prof. E. Maćkowiak i Z. Szostak.

Dzkle |szy cenwłs Informacyjny 
opracował Janusz MarciszewsH.
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nym przeznaczeniu, umieszczo­
nych po jednej, dwóch i trzech 
na ruchomych platformach, po­
jawiły się zielone cielska rakiet 
taktycznych, operacyjnych, stra­
tegicznych i globalnych. Te ostat 
nie zawartą w nich energią ciągu 
przewyższają trzykrotnie moc naj 
większej na świecie krasnojar­
skiej elektrowni wodnej. Są one 
zdolne przenieść do dowolnego 
punktu kuli ziemskiej ładunek o 
sile niszczącej dorównującej nie­
mal sile wszystkich ładunków kon 
wencjonalnych użytych podczas 
ostatniej wojny światowej,

Wśród rakiet, nowe typy trzy­
stopniowych rakiet międzykonty- 
nentalnych na nowym rodzaju pa 
liwa. Mogą one być wystrzelone 
w ciągu dosłownie kilku sekund, 
czy to z wyrzutni podziemnych, 
czy też z innych.

Jeszcze raz defilada na Pla­
cu Czerwonym pokazała całą 
potęgę Armii Radzieckiej, sto­
jącej na straży własnych gra­
nic, granic zaprzyjaźnionych 
ze , Związkiem Radzieckim 
państw, na straży pokoju świa 
towego.

Po defiladzie, o godz. 10.45 
rozpoczęła się na Placu Czer­
wonym barwna parada mło­
dzieży i sportowców a następ 
nie przez dwie godziny prze­
maszerowały Placem Czerwo­
nym kolumny manifestującej 
Moskwy.

Po manifestacji, w godzinach 
wieczornych tłumy zapełniły 
parki, place, ulice, sale kon­
certowe, teatry i kina stolicy 
Kraju Rad.

Tegoroczne święto 1-Maj owe 
w Związku Radzieckim trwa 
łącznie 4 dni. Dopiero w naj­
bliższą niedzielę podjęta zo­
stanie normalna praca. (PAP)

1 Maja w śmiecie
Niezliczone tłumy zgromadzone 

na wielkiej manifestacji 1-Majowej 
w Berlinie wzdłuż trasy pochodu 
ludności oraz parady Narodowej 
Armii Ludowej NRD gorąco ma­
nifestowały swą wolę walki o po­
kój i budowę socjalizmu na Zie 
mi Niemieckiej.

W całej Czechosłowacji miliony 
ludzi świętowało 1 Maja. Wiele go 
dżin trwały pochody w Pradze, 
Bratysławie i innych miastach na 
szego południowego sąsiada.

W Pradze pochód otwierali I se­
kretarz KC KPCz - Aleksander 
Dubczek, prezydent Ludvik Svobo 
da i inni przywódcy czechosło­
waccy, którzy następnie zajęli 
miejsca na trybunach.

Przy dźwiękach 100 fanfar i 
,,Międzynarodówki” rozpoczęła się 
imponująca manifestacja 1-MaJo- 
wa mieszkańców stolicy Bułgarii. 
Na trybunie honorowej zajęli miej 
sca — I sekretarz KC BPK, pre­
mier Todor Żiwkow i inni człon­
kowie kierownictwa partii i rządu 
Ludowej Republiki Bułgarii.

Z udziałem prezydenta DRW 
Ho Chi Minha i I sekretarza KC 
Wietnamskiej Partii Pracują­
cych — Le Duana odbył się w 
środę uroczysty wiec pierwszo­
majowy w Hanoi. Przemówienie 
wygłosił przewodniczący KC fe­
deracji wietnamskich związków 
zawodowych — Hoang Quoc Viet, 
który wskazał, że zgodnie z ape­
lem SFZZ masy pracujące całe­
go świata obchodzą tegoroczny 
1 Maja jako dzień solidarności z 
narodem wietnamskim, pod ha­
słem „Amerykanie precz z Wiet­
namu”.

Poruszając sprawę ustanowie­
nia wstępnych kontaktów między 
DRW i USA mówca stwierdził, że 
dobra wola rządu DRW została 
powitana z zadowoleniem przez 
światową opinię publiczną. Jed­
nakże koła rządzące w USA nie 
chcą zgodzić się na Phnom Penh 
lub Warszawę jako miejsce, w 
którym mogłoby nastąpić nawią­
zanie kontaktów.

Blisko 4 godziny trwał w stoli­
cy Węgier pochód pierwszoma­
jowy. Ponad 250 tys. osób masze­
rujących w pochodzie oraz pra­
wie drugie tyle zgromadzonych 
wzdłuż trasy manifestowało swą 
solidarność z narodami Związku 
Radzieckiego, bratnich krajów 
socjalistycznych oraz wszystkimi 
siłami postępu.

Wielćset tysięcy ludzi pracy sto­
licy Rumunii wzięło udział w 1- 
Majowej demonstracji na Placu

Oburzenie w ONZ
prowokacyjną postawą Izraela

Korespondent PAP, red. S. Głąbiński pisze: Prace nad trze 
cim punktem stojącym na porządku obrad sesji ONZ, mia­
nowicie nad Sytuacją na Bliskim Wschodzie, koncentrują się 
na razie wyłącznie na forum Rady Bezpieczeństwa.

Należy jednak przewidywać 
bardzo poważne zaostrzenie te 
go problemu w ciągu najbliż­
szych kilku dni. Izraelski mi­
nister spraw zagranicznych 
Abba Eban wystosował miano 
wicie list do U Thanta, odrzu­
cając wszelkie postulaty nie 
odbywania defilady wojsk izra 
elskich w Jerozolimie.

List ten, opublikowany w 
siedzibie ONZ, wywołał z jed 
nej strony oburzenie wiekszoś 
ci delegacji, z drugiej zaś — 
konsternację. List ten oznacza 
bowiem odrzucenie wszelkich 
postulatów, tak Rady Bezpie­
czeństwa, jak sekretrza gene­

ralnego, oraz jawne lekcewa­
żenie zaleceń Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ. , W siedzibie 
ONZ uważa się, że decyzja 
Izraela, potwierdzona listem 
do U Thanta, jest jawnym wy 
zwaniem rzuconym już nie kra 
jom arabskim a ONZ.

Przypuszcza się, że w wyni 
ku parady izraelskiej w Jero­
zolimie sytuacja na Bliskim 
Wschodzie ulegnie poważnemu 
zaostrzeniu, a jeśli chodzi o re 
perkusje w ONZ, to najpraw­
dopodobniej delegacje arab­
skie wniosą sprawę pod obra­
dy Zgromadzenia Ogólnego.

PAP

Dokończenie ze str. 1
partyjnych i państwowych: 
Władysław Gomułka, Marian 
Spychalski, Józef Cyrankie­
wicz, Stefan Jędrychowski, Ze 
non Kliszko, Ignacy Loga - So­
wiński, Edward Ochab, Ry­
szard Strzelecki, Eugeniusz 
Szyr, Franciszek Waniołka,

Międzynarodowe 
Nagrody Leninowskie
W Moskwie ogłoszono listę 

tegorocznych laureatów Mię­
dzynarodowej Nagrody Leni­
nowskiej „Za utrwalanie poko 
ju między narodami” za rok 
1967.

Nagrody otrzymali: Nguyen 
Thi Dinh — społeczna i poli­
tyczna działaczka z Wietnamu 
Południowego, Jorge Zalamea 
Borda — pisarz kolumbijski, 
Romesz Czandra — sekretarz 
generalny światowej Rady Po 
koju (Indie), Jean Effel — zna 
ny rysownik francuski, Endre 
Sik — naukowiec wigierski 
oraz reżyser holenderski Joris 
Ivens.

Opublikowana w Moskwie 
decyzja Komitetu do spraw 
Międzynarodowych Nagród Le 
ninowskich stwierdza, iż oso­
bom tym przyznano te wyso­
kie ©dznaczenia za w’ybitne 
zasługi w walce o zachowanie 
i utrwalenie pokoju. (PAP)

Lotników w Bukareszcie. Na try­
bunach zajęli miejsca przywód­
cy rumuńscy z sekretarzem ge­
neralnym KC RPK, przewodni-', 
czącym Rady Państwa SPR Ni£ 
coiae Ceausescu oraz premierem 
I. Gh. Maurerem.

W rządzonej przez labourzy- 
stów Wielkiej Brytanii 1 Maja 
był dniem normalnej pracy i 
żadne obchody nie były organizo­
wane. Manifestacje 1-Majowe, or­
ganizowane przez komunistów, 
odbędą się dopiero w najbliższą 
niedzielę.

Około 7 min. mieszkańców Ja­
ponii uczestniczyło w 1-majo- 
wych wiecach i demonstracjach, 
które odbyły się w środę w tym 
kraju. W centralnym wiecu w To­
kio wzięło udział ponad 600 tys. 
pracowników przedsiębiorstw i fa­
bryk stolicy Japonii.

W obchodach 1 Maja uczestni­
czyło we Włoszech ok. 10 min. 
ludzi pracy. W Rzymie na wiec 
na placu San Giovanni przybyło 
kilkadziesiąt tysięcy ludzi.

Komunistyczna Partia USA zor­
ganizowała w Nowym Jorku tra­
dycyjny wiec pierwszomajowy, 
który podobnie jak w poprzed­
nich latach odbył się w śródmie­
ściu — na Union Sęuare. Prze­
mówienie wygłosił sekretarz ge­
neralny partii — Gus Hall. Mów­
ca ostro skrytykował politykę 
wietnamską rządu USA, a także 
poparł program niektórych przy­
wódców ruchu murzyńskiego,

Od 1954 r. władze policyjne Pa­
ryża zabraniały urządzania pierw 
szomaj owych pochodów. Skaso­
wanie w tym roku tego zakazu 
odrodziło w Paryżu tradycje ro­
botniczych manifestacji.

Miejscem zbiórki był Plac Re­
publiki. Na czele pochodu kro­
czyli sekretarz generalny KC 
FPK Waldeck Rochet wraz z kie­
rownictwem partii oraz przy­
wódcy Powszechnej Konfedera­
cji Pracy (C G T).

W środę prezydent ZRA, Naser. 
przybył do ośrodka przemysłu 
włókienniczego Kafr Al Dawar w 
delcie Nilu na odbywający się 
tam wiec pierwszomajowy. Owa­
cyjnie witany prezydent wygło­
sił przemów5enie, poświęcone do­
niosłemu referendum ludowemu, 
wyznaczonemu na czwartek 2 
maja. (PAP)

w Warszawie
Czesław Wycech, Stanisław 
Kulczyński, Mieczysław Jagieł 
ski, Piotr Jaroszewicz, Boles­
ław Jaszczuk, Józef Ozga-Mi-* 
chalski, Bolesław Podedworny, 
Eugenia KrassoWska, Włodzi­
mierz Lechowicz, Jan Karol- 
Wende, Witold Jarosiński, Ar 
tur Starewicz, Józef Tejchma, 
Władysław Wicha, Stefan Ig- 
nar, Zenon Nowak, członkowie 
Rady Państwa, ministrowie, 
wśród nich gen. dyw. Wojciech 
Jaruzelski i gen. dyw. Mieczy 
sław Moczar oraz gospodarze 
miasta i województwa: Józef 
Kępa, Henryk Szafrański, Je­
rzy Majewski, Józef Pińkow- 
ski.

Tradycyjnym zwyczajem 1- 
Majowe przemówienie wygło­
sił I sekretarz KC PZPR — 
Władysław Gomułka. Przemó­
wienie to zamieszczamy na 
str. 3.

Po ostatnich słowach przemó 
wienia Władysława Gomułki: 
„Niech się święci 1 Maja” — 
rozlegają się dźwięki Między­
narodówki, a nad Warszawą 
rozległ się salut artyleryjski.

Manifestacja ludności stolicy 
trwała 4 godziny; była godnym 
odbiciem aktywności politycznej 
mieszkańców Warszawy, jaka w 
ostatnich tygodniach stała się u- 
działem całego narodu. (PAP)

Majowa święto 
w kraju

Potężna manifestacja 1-majowa 
stolicy Śląska i Zagłębia odbyła 
się tradycyjnie na placu im. F. 
Dzierżyńskiego.

Członek Biura Politycznego KC, 
I sekretarz KW PZPR w Kato­
wicach — Edward Gierek, wyraził 
całemu społeczeństwu śląskiemu 
najwyższe uznanie i szacunek za 
dojrzałość polityczną i patriotycz­
ną, za postawę zajętą w dniach 
wydarzeń marcowych. Deklarując 
stanowcze poparcie dla polityki 
naszej partii — oświadczył mów­
ca — wyraziliście najgłębiej to co 
czuje polska klasa robotnicza, co 
czuje naród. Można więc i trzeba 
powiedzieć, że wasze Jednoznacz­
ne zaangażowanie po stronie wiel­
kich humanistycznych treści so­
cjalizmu było najwyższej, naj­
szlachetniejszej próby.

Potężne manifestacje 1-Majowe 
odbyły się we wszystkich mia-

I
 Stach wojewódzkich. Wszędzie ma 
nifestowano solidarność z partią i 
I sekretarzem KC PZPR — Wła­
dysławem Gomułką. Pochody l-Ma 
jowe przeprowadzono także w in­
nych miastach i osiedlach całej 
Polski.

PAP

Poznań w dniu Święta Pracy
Dokończenie ze str. 1

chodzą przodujące załogi Pań 
stwowych Gospodarstw Rol­
nych. Trybunę mija taneczny 
korowód młodzieży wiejskiej 
w strojach ludowych, widać za 
nimi potężną kolumnę repre­
zentującą 115-tysięczńą wielko 
polską organizację ZMW. U- 
czniowie szkół rolniczych skan 
dują hasła o nowoczesnej wsi. 
Rybacy w kombinezonach robo 
czych, członkowie kółek rolni­
czych, delegacja 300 wielkopol 
skich spółdzielni produkcyj­
nych, zespoły regionalne i ofi­
cerowie Wojska Polskiego idą­
cy razem z ludźmi pracy wsi 
składają się na tę długą i bar 
wną kolumnę.

Na Plac Mickiewicza wkra­
czają kolejno kolumny poszczę 
gólnych dzielnic Poznania. 
Na czele Nowe Miasto. Widzi­
my transparenty: „Wytężoną 
pracą pometowcy witają V 
Zjazd partii”, „Żądamy usunię 
cia z partii i władzy ludowej 
syjonistów i bankrutów poli­
tycznych”. Zwracają uwagę 
szeregi ZMS-owców ze sztur- 
mówkami. Manifestują robotni 
cy prawobrzeżnego przemysło 
wego Poznania: Poznańska Fa 
bryka Maszyn Żniwnych, Po­
znańskie Zakłady Koncentra­
tów Spożywczych, Poznańska 
Fabryka Łożysk Tocznych, 
„Stomil”, „Centra”...

Plac rozbrzmiewa muzyką i 
poezją. Orkiestry grają melo­
die marszowe, z głośników rop 
leeaja się strofy wierszy Bro­
niewskiego, Tuwima, Gałczyń­
skiego recytowane przez akto­
rów poznańskich: Aleksandrę 
Koncewicz, Henryka Machali­
cę, Wirgiliusza Grynią.

Zbliża się młodzież z zakła­
dów pracy i szkół Starego Mia 
sta. Nad głowami wielki na­
pis: „Ojczyzna — socjalizm”.

Przed trybuną przechodzą pra­
cownicy budownictwa, biur pro­
jektowych, licznych Instytucji i 
urzędów mających swoje siedzi­
by W centralnej dzielnicy Pozna­
nia. Grupę Pałacu Kultury pro­
wadzi kapela ludowa — za nią 
zesoół ..Wielkopolska” w boga­
tych strojach regionalnych. Ma­
szerują najmłodsi chyba uczestni­
cy pochodu z pracowni dziecię­

uf Poznaniu.

Ci ludzie blisko pięćdziesiąt lat temu czynem zbrojnym dowiedli 
swojego przywiązania do ojczyzny. Powstańcy wielkopolscy idq 

w pochodzie tuż za pocztami sztandarowymi.

W jednym szeregu manifestowali wczoraj z nami obywatele De­
mokratycznej Republiki Wietnamu odbywający w Poznaniu prak­

tyki zawodowe.

Poczet sztandarowy Zrzeszenia Studentów Polskich.
Fot. (3) — K. Przychodriti

cych Pałacu. I znów nauczyciele 
1 uczniowie szkół średnich z la­
sem transparentów, na których 
powtarzają się słowa: nauka, pra 
cą, patriotyzm, socjalizm. Raz po 
raz z szeregów lecą na trybunę 
wiązanki kwiatów.

Dwoma strumieniami defilują 
obok siebie studenci Uniwersyte­
tu im. Adama Mickiewicza i ro­
botnicy staromiejskich zakładów 
pracy. „Studenci z partią”, „Gra 
nica na Odrze 1 Nysie Jest’ świę­
ta”, „ZSP szkołą obywatelskiego 
wychowania” — głoszą transpa­
renty. W kolumnie Akademii Me 
dycznej pięknie prezentuje się 
grupa dziewcząt w mundurach 
studium wojskowego oraz druga 
w białych kitlach służby zdro­
wia. Widzimy grupkę studentów 
z państw afrykańskich w uroczy 
stych strojach narodowych. Dalej 
WSE. wyższe szkoły artystyczne, 
księgarze, bibliotekarze, aktorzy, 
literaci, plastycy.

Przechodzący pozdrawiają 
trybunę, wręczają kwiaty Ja­
nowi Szydlakowi, wznoszą o- 
krzyki na cześć towarzysza 
Wiesława.

Przez głośniki co chwilę na­
pływają meldunki o manife­
stacjach pierwszomajowych w 
większych miastach naszego 
województwa: Koninie, Gnieź 
nie, Ostrowie, Pile...

Pochód dzielnicy Grunwald 
prowadzą poczty sztandarowe. 
Za nimi pracownicy MTP, mło 
dzi^ż szkolna, wśród nich 
Wfśada w oko duża kolumna 
harcerska i grupa uczniów 
Technikum Gospodarczego ze 
Stylizowanymi kwiatami w rę 
ach.
Z kolei defilują przed try- 

uną na Placu Mickiewicza 
Uczestnicy pochodu z dzielni 
cy Jeiyee.

Na czele barwna kolumna 
ZMS-owców. za nią długie szere­
gi pracowników największych fa­
bryk tej dzielnicy: Wlepofamy, 
Zakładów Prźemysłu Odzieżowe­
go im. Komuny Paryskiej, Gorala 
ny, Zakładów Graficznych im. 
M. Kasprzaka. Za robotnikami ida 
studenci Wyższej Szkoły Rolni­
czej. Na przedzie samochód z 
orkiestrą studencka; dalej wielki 
transparent: „Studenci WSR z 
partią”. Na innych planszach: „W 
nauce i nracv równajmy do naj- 
lenszych” „Więcej troski o so­
cjalistyczne wychowanie”, „Nau­
ką i pracą przyczyniamy się do 
rozwoju socjalistycznej ojczyzny”.

I oto następna kolumna — nezen 
nic IV Liceum Ogólnokształcące­
go. Nad głowami dziewcząt wij4 
się serpentynami długie białoczet 
wone wstęgi. Efektownie prezentu 
ją się też w pochodzie jeżycey 
harcerze.

Zbliża się godz. 13. Na plac 
wjeżdża samochód zapowiada 
jący przemarsz robotniczej 
Wildy. Na czele wielki tran­
sparent „Twórczą pracą wita 
my V Zjazd Partii”.

Równym krokiem maszerują po 
znańscy kolejarze: robotnicy 
ZNTK, pracownicy DOKP i kole 
jowej służby zdrowia. Za nimi 
grupa ZMS-owców, nauczyciele, 
studenci. Kolumnę Politechniki 
Poznańskiej prowadzi 12 studen­
tów z zajmującym całą szerokość 
ulicy emblematem uczelni. Stu­
denci wietnamscy niosą portrety 
prezydenta Ho Chi Minha' i towa 
rzysza Gomułki „Młodzież ucz 
się, zdobywaj kwalifikacje. Kraj 
czeka na fachowców” czytamy na 
transparentach. Ponad głowami 
defilujących unosi się wielki, 
okrągły, dobrze znany na naszych 
drogach znak PKS. Przed trybu­
ną przechodzą poznańscy transpor 
towcy.

Chwila przerwy 1 oto żoł­
nierskim krokiem mijają try­
bunę Ormowcy. Na czele re­
prezentacyjna orkiestra Mili 
cji Obywatelskiej, za nią dłu­
gie szeregi ormowców w mun 
durach i kombinezonach ro­
boczych. To już ostatnia ko- 
lumna. Przed trybunami prze­
winęło się 130 000 osób.

(ob-wb)

Niepokój we Francji 
po sukcesie NPO

We wtorek odbyło się w ?a 
ryżu posiedzenie francuskiej* 
Rady Ministrów. Przedmiotem 
dyskusji były m. in. wyniki W 
borów do Landtagu w Badenii 
— Wirtembergii, które przynio 
sły niepokojący sukces neofa­
szystowskiej NPD.

Na temat tych wyborów mi 
nister informacji Gorse 
dział, że można stwierdzi 
zmianę jeśli chodzi o stałos 
koncepcji politycznych, kjoi 
ustaliły się w ŃRF od 20 lat*



Nasza polityka i nasz program odpowiadają interesom Polski
LUDU WARSZAWY 
I CAŁEJ POLSKI!

TOWARZYSZE
I OBYWATELE!

Jak co roku w dniu Świętą 
Pracy wyszliśmy dzisiaj na 
ulice i place naszych mia^t, 
aby zamanifestować nasze 
przywiązani do najszlachet­
niejszej ogólno-ludzkiej idei 
socjalizmu, nasza wole do 
pracy i walki o wcielanie tej 
idei coraz szerzej i głebiej w 
praktykę naszego życia, na­
sze poparcie dla realizującej 
ten cel polityki partii i rządu.

Dzień 1 Majp ustanowiony 
przed 79 laty, jako dzień mię­
dzynarodowej solidarności kia 
sy robotniczej stał się symbo­
lem wielkiej idei •socjalizmu, 
o którą walczyły pod czerwo­
nymi sztandarami całe poko­
lenia rewolucjonistów, którą 
w naszych czasach wcielają 
w życie setki milionów ludzi 
w krajach socjalistycznych, 
do której należy przyszłość 
narodów wszystkich kra,. 
świata.

W dziejowym marszu naro­
dów państw socjalistycznych, 
w awangardzie ludzkości wal­
czącej o sprawiedliwość spo­
łeczną, o postęp, pokój i przy­
jaźń miedzy narodami od bli­
sko 24 lat uczestniczy naród 
polski, wznosząc swą ofiarną 
pracą socjalistyczny gmach 
Polski Ludowej, która stano-, 
wi ważne i nierozerwalne ogni 
wo światowego systemu soc­
jalistycznego.

W dzieło walki o socjalizm, 
w dzieło budów socjalizmu 
wkład najw'ę! szy wnosi kla­
sa robotnicza, j~'o klasa naj­
bardziej społecznie aktywna i 
najgłębiej związana z ustro­
jem soc;alistvrznvm.

Z każdym rokiem zwiększa 
się potencjał produkcyjny na 
szego przemysłu, rozwija się 
cała ekonomika kraju, powsta 
ja nowe zakłady pracy, nowe 
domy mieszkalne, szkoły obie 
kt,v socjalne i kulturalne. Co­
raz lepsze wvniki uzyskuje na 
sze rolnictwo.

Odpowiednio do możliwości 
rprswt^mępod arkt^poprawia ją 
sie też warunki życiowe lu­
dności.

W pomyślnej realizacji za­
dań narodowego planu gospo­
darczego, w pomnażaniu na­
szego dorobku doniosłą rolę 
odgrywają zobowiązania pro­
dukcyjne dla uczczenia Świę­
ta 1-Majowego oraz podejmo 
wane powszechnie z inicjaty­
wy załóg fabrycznych śląska 
i Zagłębia Dąbrowskiego zo­
bowiązania dla uczczenia V 
Zjazdu naszej partii.

W dniu Święta Pracy gorą­
co i serdecznie pozdrawiamy 
inicjatorów i uczestników 
czynów produkcyjnych, które 
wzbogacają nasz kraj o nowe 
dobra materialne i stanowią 
ważny czynnik wychowania 
socjalistycznego.

Gorące i serdeczne pozdro­
wienia kierujemy:

• do robotników, techników i 
inżynierów, do racjon.ilizato- 
rów produkcji do uczestników 
Socjalistycznego współzawodni­
ctwa pracy, do wszystkich za­
łóg naszego nrzemvsłu I przed 
siehiorstw budowlano-montażo­
wych.
• do chłopów, robotników rol­

nych, spółdzielców I wszystkich 
pracowników służb rolnych,

• do pracowników adwinistra 
cii państwowej. służby zdrówia. 
oświaty, handlu i usług, łącz­
ności, komunikacji i transpor­
tu.
Cześć i chwała wszystkim 

ludziom pracy, którzy swvm 
trudem codziennym powięk­
szają bogactwo i siłę naszej 
ojczyzny!

TOWARZYSZE 
I OBYWATELE!

Większość z nas należy do P®*?: 
łępia. które z duma może mówić 
o swoim życiu o swojej pracy i 
walce. Nasz dorobek to Polska Ln 
dowa. taka laka fest dzisiaj. f»k« ™ 
wszyscy widzimy. Nasze nowo’*" 
Bie. które przeżyło piekło hitle­
rowskiej okupscfi przywróciło Pm* 
*će niepodległość przywróciło lej 
zachodnie i północne ziemie n*- 
atvch piastowskich nraofców Bd- 
budowało kraj ż ruin wojennvćn. 
zbudowało przemysł U-krotnie 
Miększy, niż miała Polska miedzy 
Wojenna, nodniosło produkcje rol- 

z każdeso hektara sweł ziemi 
oprawnej blisko dwukrotnie, no- 
Binożyło iiwbe ksz.tałcaćvćb sio w 
sz1<nłich wyższych s-krntnle. roz- 
budowMn cystom nbemleczoó snę- 
Ocznych, z których korzysta

wl
ra,o głębokie, rewolucji 
•ecznej j kulturalnej, n^dnimo 
{’"*e Polski na arenie mićdzywa-

WoitUśmy to wszystko osiągnąć 
Wiko na tej drodze historycznej 
Po której' od chwili narodzin Pol-

Ludowej kroczy nasz naród 
pod przewodem naszej partii, par

i^riemówćenie W. Gomułki na manifestacji 1-I3aśowej w Warszawie

tli klasy robotniczej i wszystkich 
ludzi pracy - Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej sprzy­
mierzonej ze swymi sojusznika- 
P1* Zjednoczonym Stronnictwem 
Ludowym i Stronnictwem Demo­
kratycznym.

W dniu dzisiejszym ludzie 
prący w całym kraju manife­
stują swe poparcie dla polity­
ki Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej i lej Komitetu 
Centralnego, dla programu 
Frontu Jedności Narodu.

Nasza polityka, nasz pro­
gram odpowiada najgłębiej 
dzisiejszym i historycznym in 
teresom Polski. Nie odpowia­
da tylko i odpowiadać nie bę­
dzie nigdy tym. dla których 
socjalizm jest ideą wrogą, dla 
których Polska, jej byt i jej 
przyszłość jest rzeczą obojęt­
ną, lub podporządkowaną ich 
antykomunistycznej, różno­
barwnej ideologii, ich włas­
nym egoistycznym interesom 
klasowym.

Ludzie tego pokroju byli inspi­
ratorami i organizatorami niedaw 
nycb wydarzeń skierowanych 
przeciw naszej partii, przeciw na 
szemu państwu socjalistycznemu. 
Chcąc wciągnąć do walki z socja­
lizmem niedoświadczona i nie­
zorientowana o co chodzi mło­
dzież studencka ludzie ci wystą­
pili jako rzekomi rzecznicy wol­
ności i demokracji. Pod tym szyi 
dem reakcjoniści i wstecznicy, 
wyznawcy antykomunistycznej t- 
deologii prowadza walkę z socja­
lizmem nie tylko n nas. lecz tak 
że w innych krajach socjalistycz­
nych.

Przebieg ostatnich wydarzeń u- 
dowodrui raz jeszcze, ze żadne 
siły wsteczne i antysocjalistyczne, 
ani spod znaku rodzimej reakcji, 
ani czerpiące natchnienie z inspi­
racji dywersyjnych ośrodków im­
perialistycznych, ani rozczarowa­
ni do socjalizmu rewizjoniści nie 
mają najmniejszych nawet szans 
politycznych w życiu naszego na 
rodu. Zaiogi zakładów pracy, ca 
łe społeczeństwo stanowczo potę­
piło wrogie wobec Polski Ludo­
wej poczynania, wykazało głębo­
kie poczucie odpowiedzialności i 
dojrzałość polityczną, patriotyzm 
i oddanie sprawie socjalizmu.

Ogólny wzrost świadomości 
społecznej przejawia się w o- 
statnim okresie w ożywieniu 
ideowych dyskusji, w rozwi­
nięciu krytyki różnorakich bra 
ków i niedomagań, we wzroś- 
ćftr ‘politycznych i moralnych 
wymagań w stosunku do kadr. 
Jest sprawą ważną, aby umieć 
odróżniać ziarna zdrowej kry­
tyki od plew nieodpowiedzial­
nych wypowiedzi. Rozbudzo­
ną aktywność polityczną trze­
ba przesycić głęboką treścią 
ideową, przekuć w twórcze 
działanie. Idzie o to, aby rezul 
tatem obecnego ożywienia po­
litycznego był wzrost poczucia 
odpowiedzialności zarówno za 
sprawy państwa i narodu, jak 
I za własny zakład pracy, aby 
rosła odpowiedzialność każde­
go za powierzone mu obowiąz 

ki. abv umacniała się dyscy- 
pilna społeczna, zaufanie 1 sza 
cunek dla władzy ludowej. 
Tylko pod tym warunkiem 
krytyka staje się płodna i po­
żyteczna. przyczynia się do u- 
suwania negatywnych zjawisk, 
gdziekolwiek by one nie wy­
stępowały.

Niech źyje Polska Zjedno­
czona Partia Robotnicza — 
przewodnia siła narodu pol­
skiego, przywódca i organiza­
tor w budowie socjalizmu w 
naszym kraju!

Niech źyje sojusz robotni­
czo-chłopski — potężna dźwig­
nia rozwoju naszej gospodar­
ki narodowej, podstawa wła­
dzy ludowej!

Niech źyje 1 umacnia się 
Front Jedności Narodu — so­
jusz wszystkich patriotów i bu 
downiczych socjalistycznej Pol 
ski!

W dniu Święta Majowego 
serdecznie pozdrawiamy:

• naszą uczącą się I pracującą 
młodzież — dzisiejszych i ju­
trzejszych kontynuatorów dzie­
ła Swych ojćów — budowniczych 
socjalizmu.

• żołnierzy i oficerów Wojska 
Polskiego — zawsze wiernych 
Polsce Ludowej, Stojących na 
straży bezpieczeństwa jej gra­
nie.

• milicjantów. ORMO-wców. 
pracowników organów bezpie­
czeństwa wewnetrtnćgó. którzy 
służąc narodowi strzegą ładu i 
porządku publicznego.

towarzysze 
I obywatele

W dniu 1 Maja ślemv gorące 
pozdrowienia braterskim kra­
tom socjalistycznym z który­
mi łącza nas wiezv lednośH 1- 
deówei i przyjaznego współ- 
dz’ałania. .

Szczególnie gorąco i serdecz 
nie pozdrawiamy bratnie naro 

dy wielkiego Związku Radziec 
kiego, ich leninowską partię— 
KPZR, wytyczającą pionierski 
szlak komunizmu.

Sojusz I przyjaźń ze Związ­
kiem Radzieckim są dla Polski 
fundamentem niepodległości, 
bezpieczeństwa i rozwoju. Na­
szych dobrych stosunków ze 
Związkiem Radzieckim i na­
szej przyjaźni z narodami ra­
dzieckimi nikomu nie pozwoli 
my naruszyć.

Ogromny aparat propagando 
wy imperializmu nasila swoją 
działalność obliczoną na osła­
bienie i rozsadzanie moralno- 
politycznej jedności społe­
czeństw krajów socjalistycz­
nych. na osłabianie i rozrywa 
nie ideowych, politycznych i 
sojuszniczych więzi jednoczą­
cych państwa socjalistyczne, 
na rozbijanie zwartości i soli­
darności światowego ruchu ko 
munistycznego i robotniczego.

W tych warunkach walka z 
wrogą burżuazyjną ideologią i 
jej nosicielami wewnątrz kra­
jów socjalistycznych, przecina­
nie drogi wrogowi klasowemu, 
krzewienie ideologii socjali 
stycznej, umacnianie marksiz- 
mu-lenin!zmu i proletariackie-‘ 
go internacjonalizmu, staje sie 
czołowym zadaniem.

Stojąc na gruncie jedności 
działania państw socjalistycz­
nych i umacniania sojusznicze^ 
siły państw członkowskich U- 
kładu Warszawskiego partia 
nasza nie szczędzi także wvsił 
ków do zespolenia w walce z 
imperializmem światowego ru 
chu komunlstvczneco i robo­
tniczego. działa aktywnie na 
rzecz przegotowania światn- 
wei naradv nartii komunistycz 
nvch i robotniczych.

Sprawa obrony pokotu światowe 
ro; nokrzw/owmle agresywnych 
planów imperialistów. którym 
przewodzi Imperializm amerykan 
ski, to główny cel naszej walki.

W pochodach i manifestacjach 
wyrażamy dzisiaj naszą wole ob­
rony pokoju, któremu w Euronie 
zagraża miHtarystvczna i odwe­
towa polityka - rządu końskiego 
polityka sprzyjająca odradzaniu 
się w Niemieckiei Republice Fe­
deralnej sił neohitleryzmu.

Wyrażamy nasza solidarność z 
walczącym o swoją wolność na­
rodem Wietnamu. Protestujemy 
przeciw kontynuowaniu agresji 
imperializmu amerykańskiego 
Wraz z wszystkimi pokojowymi i 
postenowvmi siłami na święcie 
domagamy sie całkowitego zanrze 
stania bombardowań Demokratycz 
net Renubliki Wietnamu. Potę­
piamy niecne machinacje kół rzą­
dzących USA. które sabotują pod 
jecie pertraktacji pokojowych ze 
strona wietnamska. Imperializm 
nigdy nie ujarzmi Wietnamu 
Słuszna snrawa narodu wietnam 
skłego odniesie zwycięstwo.

Z ogniem nowego konfliktu zbrój 
nego na Bliskim Wschodzie igra nie 

TEIEWIZIA

Od dłuższego Już czasu trwa dobra 
passa telewizyjne) publicystyki, co od­

notować trzeba z tym większa satysfakcją, 
że leszcze niedawno, leszcze dwa, trzy 
miesiące temu, publicystyka była niemra­
wa lub w najlepszym razie poprawna i 
z rzadka tylko sięgała po najważnielsze 
problemy. Nie oznacza to wcale, że wów­
czas wszystkie programy publicystyczne 
były marginesowe I nieciekawe i że teraz 
wszystkie sa zasadnicze I bardzo dobre. 
Chclałbym jednak zwrócić uwagę na to, co 
zapewne dostrzegli również uważni, a przy 
tym Interesujący się publicystyką telewi­
dzowie: poprawa w tęj dziedzinie twór­
czości telewizyjnej jest wyraźna. Trudno 
powiedzieć, no ile ten fakt wląże się z 
ożywieniem publicystyki we wszystkich 
śródkoch masowego przekazu, a na ile 
Iest to zjawisko samodzielne. W każdym 
m-He ©ba te czynniki mają w tym swój 
udział.

Są Jednak takie programy, które od 
dawna luż mają dobrą opinię. Należą do 
nich oglądane przez nas ’w zeszłym ty- 
ąodniu „Refleksie" — które jeżeli tak moż­
na powiedzieć - ukazują poszczególne 
problemy przez pryzmat socjologii, co na- 
daje „Refleksiom" pewien swoisty styl I 
oryginalność. Również każdy kolejny ma­
gazyn „Kontakty” przynosi szereg cieka­
wych I, co bardzo ważne, interesująco 
przedstawionych problemów, zmuszają­
cych do myślenia. Prooram ten Jest także 
widomym znakiem społecznego zaangażo­
wania jego autorów w sprawy, które są 
tematem „Kontaktów". Ostatnio na czoło 
wysuwały się sprawy dzieci, które weszły 
na drogę przestępstwa, za co niemałą 
winę ponosili rodzice tych dzieci i ich na|- 
bliższe, dorosłe otoczenie. Przedstawiono 
ten temat dyskretnie, nie narażając mało­
letnich na orealerz opinii publicznej, a mi­
mo to wystarczająco drastycznie, żeby po­

bezpiecznie rząd Izraela, który 
odmawia wycofania swych wojsk 
z okupowanych terytoriów arab 
skich, mnoży nieustannie agre­
sywne i prowokacyjne wystąpie­
nia wobec państw arabskich, lek 
ceważy i odrzuca rezolucję Rady 
Bezpieczeństwa Organizacji Naro 
dów Zjednoczonych.

Potępiamy agresywną i awan­
turniczą politykę państwa Izrael. 
Solidaryzujemy sie z państwami 
arabskimi w ich dążeniu do od­
zyskania swych ziem zagarnię­
tych w roku ubiegłym przez izra­
elskich agresorów.

To nasze stanowisko wywo­
łało wściekłe, nieprzytomne 
ataki na Polskę ze stronv mię 
dzynarodoweso syjonizmu. 
Oszczercza, haniebna kampa­
nia światowego syjonizmu 
szkalująca nasz naród 1 nasz 
kraj, jest jedną z form wal­
ki imperializmu z socjaliz­
mem i ma na celu poderwa­
nie autorytetu i dobrego imię 
nia Polski Ludowej w świecie.

Zachodnie ośrodki syjoni­
styczne, które palcem w bu­
cie nie kiwnęły, kiedy ludo­
bójczy hitleryzm dokonywał 
zagłady Żydów w ujarzmio­
nej Polsce i karał śmiercią 
ukrywających i udzielających 
im nomocy Polaków, oskarża

Piosenka w wojsku i w cywilu
Pół roku minęło od ogłosze­

nia Ogólnopolskiego Festi­
walu Piosenki Żołnierskiej. A 
że regulamin do wojewódz­
kich organizatorów dotarł po 
miesiącu od ogłoszenia i nieco 
czasu potrzeba było chórom 
na decyzję i wybór piosenek — 
nastaniło pewne opóźnienie w 
rozwinięciu tej wielkiej akcji. 
40 nrocent wielkopolskich ze­
społów śpiewaczych z braku 
czasu na przygotowanie zrezy­
gnowało z udziału w Festiwa­
lu. W szranki zawodów stanę­
ły 54 chóry, w tym 16 mę­
skich, 32 mieszane. 6 żeńskich 
i 27 zesnołów wokalnvch oraz 
18 solistów. Nie jest to wcale 
dużo, bo przecież szczególnie 
zespołów wokalnych jest bar­
dzo dużo, brak im tylko odwa­
gi, repertuar zaś żołnierski nie 
ma u nich tradycji.

Ale I te odważne zespoły miały 
do pokonania trudności w naby­
ciu odpowiednich nut. Trzeba je 
było zamawiać albo w zjednocze­
niu Zespołów Śpiewaczych i In­
strumentalnych w Warszawie, al­
bo w poznańskiej Księgarni Mu­
zycznej, czy to bezpośrednio, czy 
też za pośrednictwem Wielkopol­
skiego Związku Śpiewaczego. Z 
tego wniosek na przyszłość, że 
przed rozpoczęciem tego rodzaju 

Tradycje i wspomnienia
ruszyć tę opinię, żeby zasygnalizować nie­
bezpieczeństwo złego, demoralizującego 
przykładu.

Do tej samej kategorii pozycji zalicza 
się też „Czwarta zmiana"; ostatnie jej wy­
danie poświęcono w całości wspomnie­
niom, związanym z pierwszym w wyzwolo­
nej Warszawie obchodem majowego świę­
ta, opowiedzianym przez starszych robot­
ników, którzy przed 23 laty manifestowali 
wśród ruin swoją radość z odzyskanej wol­
ności, z tego, że 1 maja jest prawdziwym 
świętem, że doczekali się chwili, kiedy mo­
gą własnymi rękami odbudowywać własny 
zakład pracy, własny dom, własną ulicę, 
własne miasto, własny kraj.

Autorzy wyszukali ze starych archiwal­
nych kronik I zdjęć sprzed 23 łat ludzi, 
którzy opowiedzieli, Jak to było wówczas 
i Jak jest dzisiaj. Pouczające zestawienie. 
A przy tym pozwalające starszym uprzy­
tomnić drogę, |akq przebyliśmy od tam­
tych lat, młodszym zaś dające pewne wy­
obrażenie o tym,, co było i czego dokona­
liśmy. , Poza tym program ten ukazywał 
tradycje, robotnicze, robotniczą dumę i 
godność zawodową.

Podobnych spraw dotykały też lokalne 
„Rozmowy o zmierzchu" nadane przez TV 
Poznań. Tematem rozmowy przeprowadzo­
nej ze starszym robotnikiem z „Pometu", 
od dzieciństwa związanym z fabryką, któ­
ra na jego oczach ze „starej budy” prze­
kształciła się w nowoczesny zakład, gdzie 
troska o socjalne sprawy zatrudnionych 
iest , nie mnie) ważna niż produkcja. Po­
znański program nawet głębie] sięgał do 
tradycii; przez dziadka, ojca i synów — 
pracowników „Pometu”. chociaż głównym 
bohaterem rozmowy był ojciec. Ponie­
działkowe „Rozmowy" o tyle odbiegały od 
dotychczasowych programów tego cyklu, 
że z powodzeniem zastosowano w nich spo­

ją nas dzisiaj o antysemityzm, 
aby na tej podłej drodze wy­
bielić miłych ich sercu zacho 
dnioniemieckich spadkobier­
ców Rzeszy hitlerowskiej, 
usprawiedliwić cyniczną trans 
akcje rządu izraelskiego, któ­
ry pobrał miliardy dolarów od 
rządu zachodnioniemieckiego 
za męczeńską śmierć Żydów 
zgładzonych przez hitleryzm, 
za puszczenie w niepamięć te 
go hitlerowskiego ludobój­
stwa.

W brudnej antypolskiej kampa­
nii syjonistycznej umaczały swe 
palce również czynniki oficjalne 
w Stanach Zjednoczonych. Pań­
stwo to ma kilka milionów oby­
wateli pochodzenia polskiego. W 
Polsce natomiast źyje chyba ok. 
25—30 tys. obywateli pochodzenia 
żydowskiego. Kołom rządzącym 
w Stanach Zjednoczonych, które 
składała oświadczenia obwiniają­
ce Polskę o antysemityzm, pro­
ponujemy. aby zbadały czy pod 
względem warunków życiowych, 
zdobywania wykształcenia, zaj­
mowania odpowiedzialnych stano­
wisk obywatele USA pochodzenia 
polskiego mieli 1 maia takie sa­
me możliwości z jakich w Pol­
sce korzystali i korzystają jej 
ohvwate’e pochodzenia żydow­
skiego. Wówczas okaże sie. kto 
kogo mógłby' oskarżać o dyskry- 
minac’e narodowościową 

akcji, najpierw należy przygoto­
wać bazę materiałową i instruk­
cje, a potem ogłosić współzawod­
nictwo.

Bo sprawa jest niezwykle 
cenna. Piosenka żołnierska w 
ostatnim czasie straciła na po­
pularności. Różnego rodzaju 
„szlagiery”, udane i nieudane, 
wypchnęły ja poza obowiązu­
jącą modę. Błahostka tema­
tyczna, najczęściej nłytka, 
wzięła górę, melodia zaś trud­
na do wykonania ma na celu 
wywołanie zdziwienia u słu­
chaczy. Olbrzymia większość 
tvęh estradowych utworów nie 
służy kształtowaniu postaw 
zaangażowanych w przemia­
nach soołecznvch. W nowo- 
czesnvm repertuarze młodzie­
żowym iest zbyt mało utwo­
rów potrzebnych społecznie.

I dlatego Festiwal stanowi za­
powiedź zmian na lepsze, piosen­
ce żołnierskiej nadaje właściwą 
rangę. Właśnie piosenka żołnier­
ska wyszła z ludu i stała się jego 
własnością; niejedna cieszy się 
długowiecznością, na przykład 
„Idzie żołnierz borem, lasem” ma 
3 wieki poza sobą. Wiele z tych 
dawnych piosenek przeżyło się tak 
jak uzbrojenie żołnierskie. Już 
przecież ułani nie zaglądają pod 
okienko, by poprosić dziewczynę

Potępiamy wszelki ucisk na 
rodowościowy. Hańba okrut­
nym prześladowaniom rasi­
stowskim, których ofiarą padł 
niedawno przywódca, ludności 
murzyńskiej w St. Zjednoczo­
nych, pastor King!

Pozdrawiamy narody Azji, 
Afryki i Ameryki Łacińskiej 
walczące przeciwko imperializ 
mówi o niezawisłość politycz­
ną i suwerenność ekonomicz­
na swoich krajów, o wolność 
i demokrację.

Pozdrawiamy klasę robotni­
czą krajów kapitalistycznych 
i ślemy gorące wyrazy soli­
darności z jej walką o chleb 
i pracę, o pokój i demokrację!

Niech źyje i umacnia się 
międzynarodowa solidarność 
ludzi pracy wszystkich kra­
jów we wspólnej walce z im 
perializmem, krzywdą i ucis­
kiem!

Niech źyje 1 umacnia się 
światowy front sił anty impe­
rialistycznych!

Niech źyje pokój i socja­
lizm!

Niech źyje i rozkwita nasza 
socjalistyczna ojczyzna — Pol 
ska Ludowa!

Niech się święci 1 Mała!
PAP

o wodę dla koni, lance nie błysz­
czą w słońcu. To już relikty prze­
szłości. Piosenka żołnierska winna 
się zmieniać wraz z charakterem 
służby w obronie kraju, powinna 
być aktualna.

Tymczasem niewiele tych 
piosenek aktualnych. Wydaje 
się, że kompozytorzy niezbyt 
cenią sobie służbę wojskową, 
zbyt zaś cenią kompozycje wy­
magające tak wysokich umie­
jętności wykonawczych, że o 
ich upowszechnieniu nie może 
być mowy. A piosenka żołnier­
ska winna być prosta, serdecz­
na, pogodna, dowcipna, nie po­
zbawiona wątku miłosnego, z 
rytmem marszowym, aby mo­
gła służyć nie tylko wojsku, 
ale masz.erującej drużynie mło 
dzieźowej.

Obecnie chóry przygotowują się 
do wielkich zawodów na szczeblu 
wojewódzkim, które odbędą się w 
maju, tym samym nadrobią opóź­
nienie. Życzyć by należało, aby 
Festiwal nie przebrzmią! bez 
echa. Jego ślad winien pozostać 
także w repertuarze żołnierzy (pod 
tym względem są Jeszcze duże 
braki) i w cywilnym. A to już za­
gadnienie szersze, domaga się ono 
uwzględnienia śpiewnika żołnier­
skiego w szkołach, w organiza­
cjach młodzieżowych, na obozach 
i wycieczkach, aby tą drogą dobrą 
piosenkę przenieść potem do woj­
ska, a z kolei z wojska „do cy­
wila”.

JÓZEF PIEPRZYK

ro filmów, uzupełniających wypowiedzi oj­
ca l syna. To był interesujący program.

Dobrą od dawna renomą cieszą się 
również programy z Wrocławia, przedsta­
wiające albo rewizjonistyczną politykę 
Niemieckie] Republiki Federalnej, albo też 
polskość Ziem Zachodnich. Tę drugą gru­
pę powiększył poniedziałkowy reportaż do­
kumentalny pt. „Listy matki”, ukazujący 
losy Polaków w przedwojennym Wrocławiu, 
Największą zaletą tego programu było 
gruntowne I przekonywające udokumen­
towanie historii Zarębowiczów — rodziny, 
iakich we Wrocławiu przed 1939 rokiem 
było wiele.

Drzyznaję, że nie należę do entuzja- 
• stów mocnego uderzenia w muzyce, 

Jednak to, co ostatnio zaprezentowali nam 
„Drumlersi" w programie „Chłopcy z na­
szych stron”, każę zwrócić uwagę na ten 
orvąinalny zesoół wokalno-instrumentalny, 
który w swym repertuarze ma przede 
wszystkim sporo utworów ludowych i w 
ogóle chętnie nawiązuje do folkloru w mu­
zyce i w tekstach piosenek. „Drumlersi" 
zaprezentowali się joko zespól ambitny. A 
najważniejsze, iż wyraźnie sie różnią od 
mnóstwa bardzo do siebie podobnych ze­
społów big-beatowych.

Soosród pozostałych programów ko­
rzystnie wyróżniły się jeszcze „Sezam mu­
zyczny , sobotni filmowy program rozryw­
kowy „Gilbert Becoud przedstawia”, ra- 
dziecki spektakl w cyklu „Teatr na świę­
cie" pt. „Pamiętnik wariata” wq M. Go- 
acH oraz poniedziałkowy dramat poetycki 
Z. Stolarka pt. „Sygnet, pieśń o wierności”.

MARIAN FLE.TSTEROWTCZ
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Zwracamy uwagę
na powietrze

Mieliśmy już w tym roku 
dni, w których tempe­
ratura sięgała 30 stopni 

w cieniu i zaczęły topnieć 
smołowe nawierzchnie dróg. 
Jeszcze trochę i zaczniemy na 
rzekać na upały oraz włączać 
domowe wentylatorki. Lecz co 
mają robić załogi tych fabryk 
gdzie do wysokich temperatur 
dołączają się szkodliwe opary, 
dymy i pyły, i nie posiadają 
ce w pełni sprawnej wentyla­
cji?

Pytanie na pozór retoryczne. 
Wszak przepisy mówią, że od­
powiedzialność za zapewnienie 
załogom bezpiecznych i zdro­
wych warunków pracy spoczy­
wa na administracji gospodar­
czej. Jeśli więc w którejś fa­
bryce są złe wentylatory, to 
dyrekcja powinna kupić i za­
instalować lepsze. Pieniądze 
na ten cel są. Gdzież tu więc 
problem?

A jednak jest. Przekonało 
się o tym wiele administracji 
wielkopolskich fabryk, chcąc 
realizować uchwalone przez sa 
morządy robotnicze programy 
polepszenia załogom warun­
ków pracy. Okazało się, że u- 
sprawnienie wentylacji i kli­
matyzacji niemal z reguły wy 
maga specjalistycznej diagno­
zy, specjalistycznej wiedzy 
projektowo-konstruktorskiej i 
równie fachowego wykonaw­
stwa, nie mówiąc o kłopotach 
z kupnem wielu nietypowych 
urządzeń, których na rynku 
brakuje. W tej dziedzinie, włas 
nvmi siłami, tylko nieliczne za 
kłady mogą coś zdziałać. Więk 
szość jest zdana na pomoc wy­
specjalizowanych przedsię­
biorstw.

Po ogłoszeniu (w lutym 1967 
roku) listu Egzekutywy KW 
PZPR do organizacji i instan­
cji partyjnych w Wielkopolsce 
listu, który zainicjował pro­
ces tworzenia programów dzia 
łania na rzecz szybkiej popra­
wy warunków pracy, załóg, 
dziesiątki zakładów nie mają­
cych możliwości polepszenia 
wentylacji we własnym zakre­
sie, gorączkowo poczęło szu­
kać owych wyspecjalizowa­
nych przedsiębiorstw. I wtedy 
okazało się, że: po pierwsze 
— takich przedsiębiorstw ma­
my w kraju stanowczo mało; i 
— po drugie — niektóre z nich 
są obciążone zamówieniami na 
kilka lat.

A może są to tylko wymów­
ki zakładów? Spójrzmy więc 
co pisała na ten temat w ostat

nich miesiącach prasa central­
na:

16 czerwca ubr. w „Życiu 
Warszawy” ukazał się wywiad 
z głównym inspektorem pracy 
CRZZ — Z. Wierzbickim, któ­
ry stwierdził, że przyczyną nie 
zadowalającej sytuacji w dzie 
dżinie wentylacji jest brak 
wyspecjalizowanych przedsię­
biorstw, produkujących urzą­
dzenia wentylacyjne oraz ko­
mórek, które zajęłyby się kon 
trolą funkcjonowania tych u- 
rządzeń i ich konserwacją. 
Nadto stwierdził on, iż pro­
wadzi się tu — zbyt mało prac 
badawczych.

17 listopada ubr. rozszyfro­
wała szerzej te twierdzenia 
„Trybuna Ludu” w artykule

pt: „Powietrze nasze powszed 
nie”. Z treści tego artykułu 
wynikało, że:

_ A Baza naukowa techniki po­
wietrznej jest rozproszona i ubo­
ga. Wprawdzie sprawami wenty­
lacji zajmuje się ponad 20 pra­
cowni różnych instytutów i uczel­
ni zatrudniających razem około 30 
(sic!) pracowników naukowych lecz 
prace badawcze przebiegają w 
nich według zasady każdy sobie 
rzepkę skrobie. Tematy badań 
wchodzą do planów na zasadzie 
indywidualnych zainteresowań po­
szczególnych pracowników czy 
zespołów.

A Równie rozproszona i słaba 
jest baza projektowo-konstrukcyj­
na. Na 207 biur projektowych, pro 
blemami techniki powietrznej pa­
ra się aż 111. Mają swoje pracow­
nie wentvlacyjne, projektowe biu 
ra budowlane i przemysłowe, lecz 
w ogromnej większości sa to pra­
cownie tylko z nazwy. Nie mając 
specjalistów, powielają one projek 
ty dawno już przez postęn te"h- 
niczny zdeaktualizowane. Na do­
bra sprawę mamy w kraju tylko 
jedna placówkę projektowa, zdol­
na do rozwiązywania ws^ółCTes- 
nych problemów wentylacii. Le"z 
jei woływ na pozostała s^tke pla­
cówek, którvm patronuje aż 18 
resortów, jest nikły.

A Produkcją urządzeń wenty­
lacyjnych zajmują się u nas tylko 
2 fabryki z prawdziwego zdarze­
nia: w Malborku — resortu budów 
nictwa i Chełmie Wielkim — prze 
mysłu ciężkiego. Do tego dochodzi 
jeszcze kilka zakładów przemysłu 
terenowego. Reszta — to prymi­
tywne warsztaty, wepchnięte w 
ramy tzw. produkcji pomocniczej 
przedsiębiorstw instalacyjnych.

Nieustanny nacisk Komisji 
Głównej Warunków Pracy 
CRZZ sprawił, że władze go­
spodarcze zdecydowały się o- 
statnio rozwinąć produkcję 
urządzeń wentylacyjnych. Bu­

duje się 2 duże zakłady insta­
lacji klimatyzacyjnych w Na­
sielsku i w Radomiu, a patro­
nat nad całością produkcji w 
tej branży objął resort budow­
nictwa. Można więc żywić na­
dzieję, że za rok — dwa, pro­
blem zakupu wentylatorów do 
fabryk nie będzie związany z 
tyloma kłopotami.

Nie mniej jednak zanosi się 
na to, że realizacja „wentyla­
cyjnej” części wojewódzkiego 
programu poprawy warunków 
pracy załóg, może jeszcze 
przez jakiś czas natrafiać na 
przeszkody. Cykl realizacji za­
mierzeń w dziedzinie wentyla 
cji i klimatyzacji jest bowiem 
długi. Na przykład w Jarociń­
skiej Fabryce Mebli trwał 5 
lat. To, co zrobiono w naszych 
fabrykach w minionym półro­
czu (i co zakłady chętnie po­
dają jako „piorunujące” efekty 
zakładowych programów), naj­
częściej było projektowane na 
długo przed ich sformułowa­
niem. Większość głównych za­
mierzeń wentylacyjnych, rzu­
conych na papier w ubiegłym 
roku, będzie dawała efekty do 
piero później.

Nie oznacza to jednak wca­
le, że można biernie czekać aż 
owe przeszkody w zakupie go­
towych instalacji odpylających 
zostaną usunięte. Kierownic­
twa i samorządy robotnicze fa 
bryk powinny aktywnie wpły 
wać na swoje zjednoczenia i re 
sorty,by te przyspieszyły rozwój 
branżowych ośrodków badań, 
diagnostyki, projektowania i 
produkcji urządzeń wentylacyj 
no-klimatyzacyjnych. Jest bo­
wiem więcej jak pewne, że 
przyszła produkcja owych 
dwóch fabryk w Radomiu i 
Nasielsku nie zaspokoi specy­
ficznych potrzeb klimatyzacyj­
nych niektórych branż (np. 
szybko przestawiającej się na 
poliestry i inne sztuczne two­
rzywa branży meblarskiej); 
nie rozwiąże też w pełni nie­
doboru nie iskrzących, herme­
tycznych silników i niektórych 
innych elementów specjalnej 
aparatury odkażającej powie­
trze.

Dobrze także będzie jeśli fa­
bryki będą zachęcały swoich 
inżynierów, techników i racjo­
nalizatorów do studiowania te 
orii techniki powietrznej i sa­
modzielnego usuwania lub 
choćby ograniczenia mniej 
skomplikowanych źródeł za­
nieczyszczenia powietrza. Ma­
my w Wielkopolsce przykłady, 
że jest to możliwe.

PIOTR CHOJNACKI

Lech zdobywa puchar 
Przewodniczącego PRN Poznania

Drugi dzień turnieju piłkarskiego o puchar Przewodniczącego 
Prezydium Rady Narodowej Poznnnia nie wywołał większego za­
interesowania. Na trybunach zjawiło się około 1.000 osób, które były 
świadkami słabej gry.

W pierwszym pojedynku, w wal 
ce o trzecie i czwarte miejsca, 
spotkały się Olimpia i Polonia Po 
znań. Gwardziści grali słabo. Inna

Remis 
na stadionie WP

Drugie w tym sezonie między­
państwowe, spotkanie piłkarskie 
Polska — Holandia rozegrane wczo 
raj na stadionie Wojska Polskiego 
— zakończyło się wynikiem 0:0. 
Polscy piłkarze byli przez cały pra 
wie czas meczu stroną atakującą, 
ale nie potrafili, mimo wielu do­
godnych sytuacji, strzelić bram­
ki.

Spotkanie, mimo bezbramkowe- 
go wyniku, było bardzo atrakcyj­
ne, gdyż obfitowało w wiele emoc 
jonujących momentów podbram­
kowych. Najbardziej podobała sie 
gra pracowitego Jarosika. Zawód 
sprawił Lubański, którego stale 
pilnowało trzech obrońców holen­
derskich. W tej sytuacji nie mógł 
on wykazać uełni swych możliwoś 
ci. Szkoda jednak, że w idealnej 
sytuacji, w 68 min. meczu, nie po 
trafił sk;erow?ć do bramki świet­
nego Dodania Żmijewskiego.

Bohaterem spotkania był wyso­
ki bramkarz holenderski Van Be- 
veren. który zademonstrował wy­
soką klasę broniąc w niewiary­
godnych sytuacjach.

Mecz z Holandia potwierdził, że 
polscy piłkarze nie potrafią pora 
dzić sobie z przeciwnikiem grają 
cym w defensywie. Trenera Kon­
cewicza czeka więc wiele pracy, 
aby gra naszej reprezentacji, była 
wszechstronniejsza i aby piłkarze 
potrafili stosować elastyczną tak­
tykę w zależności od gry przeciw 
nika.

Zespół Holandii, z którym za 
rok walczyć będziemy w eliminac 
jach do mistrzostw świata, okazał 
się drużyną dobrze wyszkoloną. 
Będzie on z pewnością niezwykle 
trudnym przeciwnikiem dla na­
szych piłkarzy, (o-za)

Wygrali 
rugbiści Polonii

Spotkanie towarzyskie rozegra­
ne na boisku przy ul. Harcer­
skiej, pomiędzy rugbistami po­
znańskiej Polonii i zespołem Lo 
komotiy-Weissfels (NRD) wygrali 
gosoodarze w stosunku 30:6 (21:0). 
Goście wystąpili w znacznie od­
młodzonym składzie, złożonym 
przeważnie z juniorów, (p)

sprawa, że obrona Polonii umiejęt 
nie rozbijała akcje Olimpii, zwal 
niając systematycznie grę. Pierw­
szą bramkę W drugej połowie dla 
Polonii uzyskał Kawka z rzutu 
karnego. Wyrównanie dla Olimpii 
uzyskał Ceranek, dosłownie na 
dwie minuty przed zakończeniem 
spotkania. Zarządzone przez sę­
dziego rzuty karne, mające roz­
strzygnąć o kolejności w turnieju, 
lepiej wykonywali zawodnicy Po 
lonii wygrywając w nich 4:3,

Finałowe spotkanie między Le­
chem i Wartą również rozczarowa 
ło widownię. Kolejarze wystawili 
drugi zespół i będąc w przekroju 
spotkania lepszą drużyną wygrali 
zasłużenie 2:1 (8:0). Piłkarze Lecha 
byli szybszym zespołem, grali 
ofiarniej i bardziej energicznie. 
Obie bramki dla zwycięzców zdo­
był Jakubowski, a honorową dla 
Wartv strzelił, no ładnei akcji le­
wą stroną boiska, Błażejewski.

Puchar Przewodniczącego Prezy 
dium Rady Narodowej m. Pozna 
n;a rrzv”adł wiec w udziale Le­
chowi. Warto przypomnieć, że ko 
lejnrze zdobyli na własność już je 
den puchar, zwvcieżaiac w turnie 
jach w latach 1965, 1966 i 1967. Na 
drugim mietscu zna^złi się War 
ta, na trzecim — Polonia Poznań, 
a na ostatniej pozycji Olimpia — 
co należy uważać za niespodzian­
kę. (d)

XXI Wyścig Pokoju

luż za tydzień 
początek 

wielkich emocji
Komitet Organizacyjny XXI 

Wyścigu Pokoju podał do wiado­
mości, że 9 maja w Berlinie na 
starcie staną reprezentanci 19 
krajów: Belgii, Bułgarii, CSRS, 
Danii, Finlandii, Francji, Holan­
dii, Jugosławii, Kuby, Norwegii, 
NRD, Polski, Rumunii, Szwecji, 
Szwajcarii, Węgier, Włoch, w. 
Brytanii 1 ZSRR.

* ♦ *
1. bm. powróciła z Paryża ekipa 

polskich kolarzy — przygotowu­
jących się do Wyścigu Pokoju. 
Trener Henryk Lasak powiedział; 
„dwa bardzo ciężkie starty we 
Francji były sprawdzianem aktu­
alnych możliwości i formy kola- 
rzy. Nie wszyscy podopieczni wy­
padli tak jak tego oczekiwałem. 
Magiera wolniej się „rozkręca". 
Młodsi spisywali się lepiej. Ha- 
nusika, który reprezentuje typ 
kolarskiego sprintera, musiałem 
oszczędzać, aby uniknąć prze­
trenowania. Dobrze wypadli Cze­
chowski, Jasiński i BłaWdzin. 
Cala grupa reprezentacyjna wy­
startuje w najbliższą niedzielę w 
warszawskim kryterium MON. 
Wyboru reprezentacyjnej szóstki 
dokona zarząd PZKO1 w dniu J 
maja, (o-za)

Poznań 4 — 5 maja

Mistrzostwa Polski w gimnastyce 
artystycznej

Powtórzyła się historia sprzed roku. Dosłownie w ostatniej chwi 
li powierzono Poznaniowi organizację mistrzostw Polski w gimna­
styce artystycznej, przewidzianych wcześniej w innym mieście. 
Mimo olbrzymich kłopotów działacze z POZG zdołali sprostać 
organizacyjnvńi zadaniom i w najbliższą soTsotę oraz niedzielę 
ogladać będziemy konkurencję 169 uczestniczek tegorocznych 
mistrzostw Polski.
Liczba uczestniczek jest dowo­

dem szybkiego wzrostu popu­
larności gimnastyki artystycz­
nej w całym kraju. Jej 
spontaniczny rozwój wydaje 
się jednak przerastać dotychcza­
sowy system organizacji mi­
strzostw Polski, dostosowany ra­
czej do wąskiej grupy, sprzed 
kilku lat. Przede wszystkim wy 
da je nam sie niecelowe rozgrywa 
nie mistrzostw w III klasie. W 
zadnei bowiem dvscyplinie nie

Syjoniści przeciw polskim towarom
Korespondencja własna z Londynu

Brytyjskie środowiska sy­
jonistyczne występują 
nadal na łamach swojej 

prasy z ostrą nagonką przeciw 
krajom potępiającym agresyw 
ną politykę Izraela. Ataki te 
nie znajdują jednak w ostat­
nim czasie żadnego oddźwięku 
na łamach prasy brytyjskiej. 
Natomiast sztaby syjonistycz­
ne wystąpiły z apelem do Ży 
dów zamieszkujących Wielką 
Brytanię, aby bojkotowali to­
wary pochodzące z krajów 
przyjaźnie nastawionych do A- 
rabów. Tak więc wykładowca 
uniwersytetu w Londynie dr 
Meir Mihaelis rzucił apel, a- 
by Żydzi bojkotowali towary 
pochodzące z krajów arab­
skich lub ich sojuszników o- 
raz by nie wyjeżdżali na urlop 
do krajów wrogo nastawio­
nych wobec Izraela.

Wezwanie dra Mihaelisa pod 
chwycone zostało przez Radę 
Deputowanych Żydostwa Bry­
tyjskiego, która znowu dysku­
towała na temat „prześladowa 
nia Żydów w Polsce” podczas 
swego ostatniego posiedzenia. 
I. Gilbey wezwał Żydów do 
bojkotowania żywności impor­
towanej z Polski,/sklepy ży­
dowskie zaś do odmawiania 
jej sprzedaży. Apelował on tak 
że do Żydów, aby prowadzili 
w środowiskach brvtyjskich a- 
gitację na rzecz niekupowania 
polskiego bekonu.

• WIELKO”^’ *
2 V 1968 Nr 104 (7530)

Te apele najbardziej wro­
gich Polsce syjonistów spotka­
ły się jednak na posiedzeniu 
Rady z dość wstrzemięźliwą re 
akcją. Tam, gdzie w grę wcho 
dzą interesy materialne, nawet 
najbardziej zagorzali syjoni­
ści wykazują, jak się okazuje, 
realizm.

Tak więc przewodniczący ko 
misji spraw zagranicznych Ra 
dy Deputowanych Żydów bry 
tyjskich- sir Barnett Janner, 
stwierdził, iż sprawę bojkotu 
należy rozpatrzyć z wielką tro 
ską, aby nie ugodził on we 
własne interesy Żydów.

Zarówno apel dra Mihaelisa, 
jak i wezwanie do bojkotu go 
spodarczego I. Gilbeya nie zna 
lazły żadnego oddźwięku na ła 
mach prasy brytyjskiej. Pomi 
nęła ona również milczeniem 
akademię zorganizowaną w u- 
biegłą niedzielę w Londynie 
dla uczczenia 25 rocznicy po­
wstania w getcie warszaw­
skim. Akademia ta, jak szero 
ko donosiła polska prasa, sta­
ła się pretekstem do podburza 
jącejj nagonki antypolskiej. Na 
łamach prasy brytyjskiej uka 
zuje się natomiast osta­
tnio szereg głosów wy­
rażających krytyczny sto­
sunek do zacietrzewionych 
na kraje arabskie. Tak więc w 
niedzielnej gazecie „Observer” 
z 28 kwietnia ukazał się list 
Musa Mazzavi pt. „Arabowie 
Żydzi i syjoniści”. W liście 
tvm. do którego pretekstem sta 
ło się poinformowanie na ła­
mach „Jewish Chronicie”, iż

brytyjski ambasador w Połud 
niowej Arabii, sir Horace Phi­
llips został odwołany ze swego 
stanowiska pod naciskiem gos 
podarzy, którzy jakoby nie mo 
gli zcierpieć faktu, iż jego żo­
na jest z pochodzenia Żydów­
ką — było całkowicie mylnie 
zinterpretowane.

Autor listu pisze w dalszej 
części: „Zakrawa na ironię po­
mawianie Arabów o odwiecz­
ną nienawiść do Żydów. W cią 
gu historii Arabowie traktowa 
li Żydów uprzejmie i gościn­
nie. Na terenie krajów arab­
skich istniały zawsze komuny 
żydowskie, które rozwijały się 
bez przeszkód w imperium a- 
rabskim. Religia islamu za­
wsze wykazywała tolerancję 
dla ludzi o innych wyzna­
niach, włączając w to Żydów.

Arabowie, wśród których Ży 
dzi mieszkali przez przeciąg 2 
tysięcy lat nie wykazywali 
przeciwko narodowości żydów 
skiej żadnych ośiekcji. Pod­
czas gdy kraje Europy przele­
wały często w pogromach 
krew żydowską w wiekach 
średnich — Żydzi w krajach 
arabskich cieszyli się pełną 
wolnością i bezpieczeństwem. 
Obecnie syjoniści próbują dy­
skredytować te fakty. Dod’ć 
tu należy, że zagorzałe środo­
wiska syjonistyczne traktują 
każdego Ż^da. który nie wy­
zna ie tej ideologii jako „Żyda 
małej wiary”.

EWA BONIECKA

Do kogo ta mowa?
T7 ilka razy czytałem zamieszczony w poniedziałkowym 

wydaniu „Gazety Poznańskiej”, felieton pt.: „Nie 
cieszcie się na zapas...” i dalibóg nie mogłem zrozu­

mieć, o co autorowi chodzi. Początkowo przypuszczałem, że 
Zuk chce nawymyślać naszym władzom za to, iż kolejnej, 
czołowej sportmence zezwalają na opuszczenie Poznania, 
nie stwarzając jej tutaj odpowiednich warunków. Z felie­
tonu wynika bowiem, że „od 1960 roku z terenu Wielko­
polski wyemigrowało do innych ośrodków około 200 zawod­
niczek i zawodników”. Rychło jednak felietonista zmienił 
front i pokpiwa sobie z dziennikarzy sportowych innych 
poznańskich gazet którzy cieszą się nie wiadomo z czego. 
Pisze on:

„Święte oburzenie ogarnęło wszystkich na przedwczesna wia­
domość PAP. Teraz wszyscy klaszczą z uciechy. „Daniela Jawor­
ska jest jeszcze członkiem poznańskiego AZS” — donosi w tytule 
„Głos”. „Wyjaśniliśmv tajemniczą historię” — informuje swych 
czytelników ,,Express”. Pięknie. Brawo! Tylko nikt nie mówi dla 
c-ego zawodniczka o^rhod-i z Poznania. Nie pierwsza i nie ostat­
nia. I z czego tu się cieszyć?”

Kto się cieszy? Stosując takie chwyty możemy zdanie 
twierdzące: „Kowalski jest jeszcze w domu” tendencyjnie 
odczytać jako wyraz oburzenia, że ten łotr śmie jeszcze 
siedzieć w domu, albo do'jść do przeciwstawnego wniosku, 
że ten kochaś jeszcze siedzi w domciu. Takie odczytywanie 
jednoznacznych tekstów daje felietoniście szerokie pole do 
popisu w atakowaniu innych, i — jak się przekonaliśmy — 
uchylania się od odpowiedzi ndwet na zarzut postawiony 
przez siebie że: „nikt nie mówi dlaczego zawodniczka od­
chodzi z Poznania”. A czy Zuk powiedział?

Tego samego dnia, z tej samej Polskiej Agencji Praso­
wej otrzymaliśmy identyczną wiadomość. Na naszych ła­
mach ukazała się ona 24 godziny później. Mieliśmy zastrze­
żenia do jej prawdziwości. Następnego dnia podaliśmy ory­
ginalną treść informacji PAP oraz autorytatywne wyjaśnię 
nie, o stanie faktycznym, udzielone nam przez przedstawi­
cieli poznańskiego AZS. Nie było w tej inforinacji, ani 
smutku ani radości. Były tylko fakty. Doszukiwanie się 
ubocznych myśli w jednoznacznym tytule „Daniela Jawor­
ska jest jeszcze członkiem poznańskiego AZS” który był 
niejako sprostowaniem tytułu „Gazety” — „Daniela Jawor­
ska w warszawskiej Skrze” uznajemy jako bezsilne szuka­
nie dziury w całym.

Co się zaś tyczy sprawy, której możemy się jedynie do­
myślać, czyli zarzutu, że nie\ rozdzieramy szat z powodu 
projektowanego odejścia zawodniczki, otwierającej trzecią 
setkę wielkopolskich emigrantóiw sportowych, pragniemy 
wyjaśnić, że mamy w tym względzie nieco inne zdanie niż 
autor felietonu i inną skalę porównań. Inaczej reagujemy kie 
dy dobry sportowiec, urodzony w Poznaniu, mającu tu dom 
i rodzinę, legitymujący się zawodem np. konwojenta okaże 
się nagle bardzo potrzebny w innym mieście, jako niezastą­
piony fachowiec, a inaczej ustosunkowujemy sie do spor­
towca, któru przyjechał do Poznania stndiówać i po uzy­
skaniu dyplomu zamierza wrócić do rodzinnych stron 
pojechać gdzieś iu Polskę. Opuszcza on wted'* miasto, z któ 
rrm związany był tnlko latami studiów. Zdajemy sobie 
snrawe z tego, że Jaworska należni dn tei druciki orwn” 
Spodziewamy sie, że po uzyskaniu dyplomu na WSWF wu- 
jedzie. Daliśmy temu wyraz w naszej informacji. Chętnie 
widzielibyśmy ią w poznańskim, klvhin. ale skoro takie jest 
^j ży^zerie? NP' r oznaczał* śmy i ^odskakiwaliśmy 2 ra 
dości. Wyjaśniliśmy naszym czytelnikom obiektywnie stan 
faktyczny. Do kogo więc ta mowa, proszę Żuka? (Bod)

organizuje się centralnych mi­
strzostw najmłodszej grupy. Stwa 
rza to olbrzymie kłopoty organi­
zacyjne (zbyt duża grupa ćwiczą­
cych) i naraża związek na spory 
wydatek.

W poznańskich mistrzostwach re 
prezentowanych będzie 13 klubów, 
w tym 4 z Wielkopolski. Kalisz 
wystawia zawodniczki Ogniska 
TKKF i SKS Jagiellonka, a Po­
znań Energetyka i Pałacu Kul­
tury. Imprezą zapowiada się bar 
dzo ciekawie, gdyż poważnie 
wzrósł poziom gimnastyki arty­
stycznej w całym kraju a Poznań 
należy do najsilniejszych ośrod­
ków, mając w ścisłej czołówce 
2 zawodniczki: Bojarską i Tra- 
fankowską. Obie będą walczvć o 
tytuły w grupie mistrzowskie!. 
Obrońcą tytułu jest Florkowska 
z warszawskiego AZS AWF.

W sobotę mistrzostwa rozpoczy 
nają się o godz. 9 w Cśrodku 
Soortowym przy ul. Chwiałkow- 
skiego. Uroczyste otwarcie nrze- 
widziane jest na godz. 16. W nie 
dzielę ćwiczenia rozpoczną się o 
godz. 9. Zawodniczki klasy mi­
strzowskiej ćwiczyć będą w so­
botę wieczorem i w n’edziele od 
godz. 14.30. W klasie tej startuje 
17 zawodniczek, (d)

Hokej na trawie

Turniej PR
Turniej w hokeju na trawie o 

puchar poznańskiej rozgłośni Pol 
skiego Radia, zakończył się zwy­
cięstwem Warty. Pokonali oni w o 
ostatnim meczu drużynę ekstra­
klasy NRD — Koethen 4:0 (2:0). 
Spotkanie Lecha z drużyna M’a- 
dost (Zagrzeb) zakończyło się wy 
nikiem remisowym 1:1.

Zwycięzca turnieju Warta, nie 
przegrała żadnego m^czu, uzvsk'i- 
jąc 6 pkt. i stosunek bramek 20:0 
przed zespołami Koethen. Lechem 
i Mladostem — wszystkie drużyny 
po dwa punkty. (x)

Dobre wyniki 
lekkoatletów

W rozegranych wczoraj zawo­
dach lekkoatletycznych, mimo do 
kuczliwego zimna, uzyskano kilka 
dobrych wyników. Szudrowicz 
(Warta) skoczył w dal 7,50. Junior 
Berdziński z Orkanu osiągnął w 
rzucie oszczepem 63,16, junior Ma 
łecki (Orkan) przebiegł 1000 m. w 
2.13,5. Wśród kobiet Arska (Olim­
pia) skoczyła w dal — 5,55 m. (za)

'dalekopisem
POLSKA — RUMUNIA 0:9

Międzynarodowy mecz piłki 
nożnej młodzieżowych reprezen­
tacji Polski i Rumunii, zakończył 
się wynik'em bezbramkowym. 
Obydwie drużyny wykazały fa­
talną dyspozycję strzałową. P°* 
lacy wyraźnie nadawali ton grze 
w drugiej połowie sj^tkania. Nie 
wykorzystali jednak kilku do­
godnych sytuacji do zdobycia 
bramki.

PUCHAR
ZDOBYWCÓW PUCHARÓW

W półfinałowym meczu Pucha­
ru Zdobywców Pucharów roze­
branym w Mediolanie AC Mil«n 
pokonał obrońcę Pucharu, Bayern 
Monachium 2:0 (0:0). (za)



Zasadnicza Szkoła Budowlana nr 1 
i Technikum Budowlane nr 1 

w Poznaniu, ul. Rybaki 17, telefon 535-67 

ogfos^ajq nabór 
do 2-Ietniej Zasadn. Szkoły Budowlanej — 
na podbudowie 8-klasowej szkoły podstawowej 
w zawodach:

— murarz,
— monter wewn. instalacji budowlanych, 
— betoniarz - zbrojarz;

do 3-letniego Technikum Budowlanego — 
na podbudowie Zasadniczej Szkoły Budowlanej 
w specjalnościach:

— budownictwo ogólne, 
— budownictwo wodne;

do 5-letniego Technikum Budowlanego — 
na podbudowie 8-klasowej szkoły podstawowej 
w specjalnościach:

Sprzedam nowy tranzy­
storowy telewizor „Ju- 
nost” produkcji radziec­
kiej. Zasilanie 220 V, 127 
V i 12 V z samochodu. 
Cena 12.500. Adres wska- 
że „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 21162g.
Nutrie hodowlane Stan­
dard w różnym wieku — 
sprzedam. Puszczykowo.
Klonowa 2. 2 1 292?
„Jawę” 175 (18.000 km) o- 
kazyjnie sprzedam. Stan 
techniczny i wygląd zew 
nętrzny dobry. Szyszkow 
skiego 12 m. 1, od godz.
17. 21177?

Przetargi
Ośrodek Szkolenia Zawodowego Kierowców w Ko­
ścianie, pl. Sojuszu Polsko-Radzieckiego 21, nr tel. 
855 — ogłasza PRZETARG OGRANICZONY na sprze­
daż niżej wymienionych POJAZDÓW SAMOCHODO-
WYCH:

1. „Warszawa Pick-up”, nr siln. 139332, nr 
podw. 101544 — cena wywoławcza —

2. „Gaz 51”, nr siln. 151649, nr podw. 79493 
— cena wywoławcza —

31.250 zł

3. ,Star 2#”, nr siln. 50095, nr podw. 290014
38.000

20.575

zł

zł— cena wywoławcza — 
Przetarg publiczny odbędzie się w dniu 15 maja br. 

o godz. 10 w gmachu OSZK przy pl. Soj. Polsko-Ra-

Spółdzielnia Pracy Tartaczne-Stolarska
' w Stęszewie, pow. Poznań, ul. Laskowa 8, tel. 55 i 66 
podaje do wiadomości, źe w niżej podanych zakładach tj.

Zakładzie nr 1 w Stęszewie, pow. Poznań

nr 
nr 
nr

nr 
nr

2 
3

5
6 
7

— dokumentacja budowlana (tylko dla 
dziewcząt),

— prefabrykacja budowlana (tylko dla 
chłopców).

Przyjęcia do szkoły zasadniczej odhvwają 
bez egzaminu, a do 5-letniego technikum — 
podstawie wyniku egzaminu wstępnego.

Uczniowie osiągający pozytywne wyniki

Sprzedam rower „Dia- 
mant”, pokrowiec na sa­
mochód „Syrena”, sypiał 
nlę. Ul. Chociszewskiego 
40 m. 5, po godz. 15.

21188g
się 
na

nauce mogą uzyskać stypendium, a zamiejsco­
wi — miejsce w internacie.

Barak aluminiowy rozbie 
rany 5X10 m na garaże 
lub magazyn sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 21016g.

dzieckiego 21. „ ,
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa, 

państwowe, spółdzielcze, oraz firmy i osoby pry­
watne.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławcze! 
należy wpłacić do kasy tut. instytucji, najpóźniej 
w przeddzień przetargu.

Pojazd oglądać można od dnia 13 maja br. w go­
dzinach 10, w garażu przy pl. Soj. Polsko-Radziec­
kiego 21. K325?

nr 11

w Ostrzeszowie, pow, Ostrów 
w Jutrosinie, pow. Leszno 
w Włoszakowicach, pow. Leszn® 
w Bukówcu Górnym, pow Leszno 
w Odolanowie, pow. Ostrów 
w Grodźcu, pow. Konin 
w Buku, pow. Nowy Tomyśl 
w Budzyniu, pow. Chodzież

wykonuje usługi dla ludności w zakresie:

Bliższych informacji udziela zgłoszenia
przyjmuje sekretariat szkół w godzinach od

K29408.30 — 15.30.
Okazyjnie sprzedam „Ja­
wę” 350. Feliks Kusiak — 
Poznań, ul. Antoniego 45
(Starołęka). 21044?

KOZIOŁKI”
SWOIM SYMPATYKOM 

DODATKOWO
NA MIESIĄC MAJ
UFUNDOWAŁY

139 NAGRÓD WARTOŚCI 250.000 ZŁ
GŁÓWNE WYGRANE:

Soiesznie sprzedam „Ju­
naka” oraz telewizor 17 c. 
Wiatrowski, Poznań, ul. 
Antoniego 35 m. 3.

21045g
Sprzedam motocykl „Ja­
wa” 250. Warsztat Samo­
chodowy, Poznań, Bułgar

Oddział Trakcji PKP w Lesznie — ogłasza PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż SAMOCHO­
DU SANITARNEGO marki „Warszawa” typ M-20 
z możliwością dostosowania jako samochód osobowy. 
Cena wywoławcza 18.000 zł.

Przetarg odbędzie się dnia 14 maja 1968 r. o go- 
dżinie 10 w Oddziale Trakcji w Lesznie, pokój 34, ■ 
ul. Zacisze — brama. |

Oględzin pojazdu można dokonywać w dniach od i 
3 maja br. na terenie Parowozowni w Lesznie.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej 
należy wpłacić w Oddziale Trakcji w przeddzień 
przetargu.  K3292

— przecierania i obróbki mechanicznej drewna
— stolarstwa budowlanego (drzwi, okna, podłogi, różne 

obudowy, skrzynie do wozów dla rolników) z materia­
łów własnych, oraz wszelkie naprawy stolarskie.

Wymienione zakłady prowadzą również sprzedaż trumien sosnowych 
i dębowych w cenie od 1.300 do 2.200 zł.
Posiadaczom ogródków działkowych Spółdzielnia w ramach usług 
poleca altany ogrodowe. K2400

Zamienię pokój ku-
chnią, łazienką, c. o., sa­
modzielne, na 2 pokoje 
lub 3 z kuchnią, łazien-

Ofertyka, samodzielne.
„Prasa”, Grunwaldzka 19
dla 21015C.
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• 100
W losowaniu

kupony V-zakładowe złożone 
29 kwietnia do 25 maja 1968 r.

SAMOCHÓD OSOBOWY 
marki „SYRENA”, 
premii po 2.900,— zł 
oraz 
premii po 1.000,— zł 

nagród biorą udział wszystkie

ska, Fort VIII. 21I43g
Motocykl „Jawa" 350 ccm 
sprzedam. Ul. Krasińskie
go 11 m. 3. 21248?

okresie od
Sprzedam wózek na mo­
tocyklowych kołach. Po­
znań, ul. Marchlewskiego

Państwowe Przedsiębiorstwo 
Handlu Sprzętem Pożarniczym i Ochronnym 

w Poznaniu, ul. Paderewskiego 11

Losowanie nagród odbędzie się 29 maja 1968 r. 
o godz. 17 w świetlicy Prezydium Dzielnicowej 
Rady Narodowej Poznań - Stare Miasto, ulica 
Libelta 16/20.
„KOZIOŁKI” —
to gra mieszkańców Poznania i Wielkopolski 1

K3347

34 m. 13. 21249?
Grubościówkę 500 mm wy 
równiarkę 500 mm marki 
niemieckiej, kombinowa­
ną frezarkę z wiertarką 
sprzedam. Józef Nowak, 
Grodzisk, Grąblewo.

21227g

Spółdzielnia Pracy Przemysłu Artystycznego „Sto­
larnia Ludowa” w Poznaniu, ul. Kordeckiego 12 — 
ogłasza PRZETARG OGRANICZONY na sprzedaż — 

SAMOCHODU „STAR-21” kryty plandeką — nr 
rejestr. PM 08-94, nr silnika 28621, nr podwozia 
06796 — cena wywoławcza 35.000 zł.

Przetarg od będzie się w dniu 15. V. 1968 r. o go­
dzinie 10 w miejscu postoju pojazdu tj. Spółdz. 
Pracy Przem. Artystycznego „Stolarni Ludowej” 
w Poznaniu, ul. Kordeckiego 12.

W przetargu mogą brać udział jednostki gospo­
darki uspołecznionej 1 osoby fizyczne, posiadające 
zezwolenie z Wydziału Komunikacji Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodowej.

Przed przystąpieniem do przetargu należy wpła­
cić w kasie Spółdzielni w Poznaniu, ul. Kordeckie­
go 12, 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej do 
dnia 14. V. 1968 r. godz. 14.

Przetarg może być unieważniony bez podania

Domek Jednorodzinny, 
kolejowy Jeżyce zamie­
nię z kolejarzem na sa­
modzielne 2-pokojowe z 
kuchnią. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2117Ó’
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią 61 mi (Łazarz), sa­
modzielne na pokój i po 
kój z kuchnią oddzielnie. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 21156m.

Bezdzietne 
członkowie

małżeństwo, 
spółdzielni.

zawiadamia Odbiorców, że w okresie od II maja 
do 1 czerwca 1968 r. WSTRZYMUJE SPRZEDAŻ 
TOWARÓW z magazynów z powodu inwentury.

K3273

{ Pracownicy poszukiwani |

Wojew. Zakład Szkolenia „OŚWIATA’’ 
w POZNANIU

zawiadamia uprzejmie, że dysponuje jeszcze
WOLNYMI MIEJSCAMI NA KURSACH: 

mechaników samochodowych 
i zawodów pokrewnych.

Rozpoczęcie kursów odbędzie się w dniu 5 V br.
• o godz. 9 w Zasadniczej Szkole Zawodowej dla 

Pracujących w Poznaniu przy ul. Nowowiej­
skiego 29a — zakończenie do końca czerwca br. 
Informacji udziela 1 zapisy przyjmuje WZS 
.Oświata”, Poznań, ul. Zeylanda 10. tel. 477-79, 
oraz na miejscu w dniu rozpoczęcia kursów.

K3103

Akordeon 32-basowy w 
dobrym stanie kupię. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 21233g.
MZ 250 sprzedam. Telefon 
654-45, godz. 17—20.

21263g

Wózek spacerowy z budą 
korzystnie sprzedam. Gło 
gowska 73 m. 5. 2123/g

Kuchenkę „Junkersa” na

przyczyn. K3258

poszukuje pokoju w śród 
mieściu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
21168m.

Spółdzielnia Ogrodniczo - Pszczelarska w Gnieźnie, 
ul. Wrzesińska 6 — ogłasza PRZETARG OGRANI­
CZONY na sprzedaż:

samochodu furgon

1 samochodu furgon

Przetarg odbędzie się w

marki „Zuk” — 
cena wywoławcza 23.500 zł 
marki „Nysa” —
cena wywoławcza 41.500 zł

Zamienię kawalerkę we 
willi (kwaterunkowe), I 
piętro, na równorzędne 
do II piętra. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21178m.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr I — 
przyjmie zaraz na I i II zmianę na budowę Między­
narodowych Targów Poznańskich:

— MURARZY,
— BETONIARZY,
— MALARZY,
— STOLARZY,
— CIEŚLI,
— ROBOTNIKÓW.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie.

Zgłoszenia przyjmuje budowa na MTP przy hall 
rir 12 oraz Dział Zatrudnienia i Plac PPB nr 3 — 
Poznań, ul. Strzelecka 2/6, I piętro, pokój 102. 1^3106

_ . . dniu 15 maja 1968 r. o go­
dzinie 10 w siedzibie Spółdzielni.

Przed przystąpieniem do przetargu należy wpła­
cić 10 proc, wadium do kasy Spółdzielni. K3038

Zamienię 2 pokoje kwa­
terunkowe (21 i 13 m!), 
kuchnia, łazienka wspól­
na (jedna starsza osoba),
w śródmieściu, ptr.,

Pomoc domowa na stałe 
zaraz potrzebna. Najchęt­
niej z prowincji. Zgłosze­
nia: Czerwonej Armii 38

/•' PracS

21952g14.

Junaka sprzedam. Ul. zy 
dowska 30 m. 3 od godz.

gaz, 
kiem 
666-21 
rem.

węgiel, piekarni- 
sprzedam. Tal. 

dzwonić wieczo- 
21241?

Wózek dziecięcy w bar­
dzo dobrym stanie sprze­
dam. Gwardii Ludowej 17

m. 10. 22747?
Dochodząca codziennie 
starsza opiekunka do 2,5- 
letniego dziecka potrzeb 
na zaraz. Warunki do u-
zgodnienia, adres: Pol
cyn, Lodowa 43 m. 1, te­
lefon 644-74, po 16. 22316P
Dam mieszkanie i utrzy­
manie rencistce, któ’i> 
zajmie się dziećmi, chęt­
nie z prowincji. Poznań, 
ul. Ożarowska 41 m. 4.

2127 <*?
Panna lat 24 z praktyka 
w metalu przyimie prace 
na sztancy, balansach —
najchętniej zakładzie
prywatnym. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21279g.  
Rencistka kulturalna do 
65 lat, potrzebna do 1 o- 
soby na 5 godzin dzien­
nie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
21298?.  
Ucznia w zawodzie ślu­
sarskim przyjmę. Buch­
wald, Poznań-Jeżyce, ul. 
Nałkowskiej 15. 21299?
Pomoc domowa do p/»- 
rocznego dziecka potrzeb 
na. Głogowska 99 m. 11,

21259?Od 16.

Korepetycji do roku
studiów włącznie z mate­
matyki, fizyki i chemii 
udzielę. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 221 lig.

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna w Przystankach,
poczta Lubosin, pow. Szamotuły OGŁASZA
PRZETARG na DZIERŻAWĘ SADU OWOCOWEGO 
na obszarze 8,00 ha.

Przetarg nastąpi w dniu 8. V. 1968 r. o godz. 10
w miejscu. K3212

front, na 3 pokoje samo­
dzielne. Może być spół­
dzielcze — dzielnica obo­
jętna. Warunki do uzgod 
nienia. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
21206m.

Kajak „Salamandra” oraz 
ponton sprzedam. Tel. 
647-05. 21652?
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych, najnowsze mo­
dele poleca Chojnacki — 
Poznań. Zbąszyńska 12 

20473e
Wózki dziecięce poleca. 
Wytwórnia Poznań. Kwia
towa 12. 21675?
Wózki dziecięce. wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary pole­
ca Brzozowska, Poznań, 
Czerwonej Armii 10.

21394?

Łódź motorową 6-osobo- 
wą bez silnika sprzedam. 
Tel. 586-34, po godz. 16. 

21238g
Motocykl „Jawa 250” z 
przyczepką „Pannonii” w 
dobrym stanie, trzy kas­
ki, kurtkę skórzaną — 
sprzedam. Wiśniowa 22 
m. 66, wieżowiec, tylko w
niedzielę. 21264?
Rower młodzieżowy oka­
zyjnie sprzedam. Czerwo 
nej Armii 63 m. 8, po 17. 

21281?
Sprzedam „Junaka” z 
przyczepą, względnie za­
mienię na mniejszy. Po­
biedziska, Kazimierza Od
nowiciela 3. 21287g
Sprzedam gabinet męski 
rzeźbiony, jasno-brązowv, 
maszynę do szycia, lam­
pę z rogów, łóżko-tap- 
czan. Podolska 10. 21319g

Dnia 28 kwietnia 1968 r. po ciężkich cierpie­
niach zmarła nasza najtroskliwsza, najlepsza 
1 nigdy niezapomniana pracodawczyni, śp.

STANISŁAWA
SYMORA DZKA - W YRZYKIEWICZ
W Zmarłej straciliśmy dobrą opiekunkę i ce­

nionego mistrza.

Poznań. Śniadeckich 4.

Wdzięczni 1 strapieni 
PRACOWNICY

22286?

Dnia 21 kwietnia 1968 r. zmarł 
MGR IN2. ARCH.

ZBIGNIEW ZIELIŃSKI
były profesor Wydziału Architektury Szkoły 
Inżynierskiej w Poznaniu, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski. Złotvm 

Krzyżem Zasługi, Honorowa Odznaka miasta 
Poznania i Medalem X-lecia PRL.

Zmarły pozostawił po Sobie pamięć niestru­
dzonego popularyzatora architektury narodowej 
i przyjaciela młodzieży.

Rodzinie Zmarłego
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

składa 
DZIEKAN i RADA WYDZIAŁU 

Budownictwa Ogólnego Politechniki Poznańskiej 
K3337

* ° Z N A N

m. 17

chód
21194g

DKW, cały blaszany, ha­
mulce hydrauliczne, do­
brym stańle sprzedam. 
10.000 zł. Kościelna przy 
stacji benzynowej, godz.
15—17. 22126?

„Skodę 1102” czterodrzwio 
wą, stan b. dobry, sprze­
dam. Zgłoszenia: Ple­
szew, Wyspiańskiego 1.

21273?
,,Skoda Combi 1200” sprze 
dam. Musiał, Świerczew­
skiego 1, wejście D, U 
piętro. 22373g
Kupię samochód ciężaro­
wy marki „Lublin”. Ofer 
ty z podaniem ceny — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21718g.
„Mercedes 190 Dc”, rok 
1965, sprzedam. Telefon 
673-025, godz. 17—19.

22117?
Kupię „Mikrusa”. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21039g.
Sprzedam samochód „Sim 
ca - Aronde”. Poznań — 
Dzierżyńskiego 146 m. 9
po godz. 16. 21176g
Samochód do remontu 
marki P.-70, kombi lub 
„Syrenę” kupię — oferty 
wraz z podaniem ceny 
kierować „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 21181g.
Sprzedam „Warszawę” 
M-20, motocykl WSK. Sza
motulska 71 m. 
8—16.

godz. 
21183?

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Telekomunika­
cyjnych Poznań, ul. Jeżycka 42 — zatrudni 
— TECHNIKA BETONIARZA na stanowisko kie­

rownika betoniarni w Poznaniu.
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego w budow­

nictwie łączności. K2816
Spółdzielnia Usługowo-Wytwórcza Kółek Rolniczych
■w Stęszewie, przyjmie zaraz następujących pracow­
ników:
— GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO — wymagane wy­

kształcenie wyższe ekonomiczne i 4 lata prakty­
ki lub średnie i 6 lat praktyki w zawodzie.
STARSZEGO KSIĘGO EGO wykształcenie

Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych w Chodzieży, 
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na DZIER­
ŻAWĘ DRZEW OWOCOWYCH przy drogach pań­
stwowych na terenie powiatu Chodzież, Trzcianka, 
Czarnków.

W przetargu udział wziąć mogą Jednostki gospo­
darki uspołecznionej i osoby prywatne.

Wykazy alei można otrzymać w biurze Rejonu.
Oferty na podkładkach należy składać w biurze 

Rejonu w zalakowanych kopertach do dnia 5 maja 
1968 roku.

Do ofert dołączyć dowód wpłaty wadium w wy­
sokości 20 proc, od sumy oferowanej.

Wpłaty należy dokonać w NBP - Chodzież nr kon­
ta 1201-6-175 z zaznaczeniem: wadium na dzierżawę 
alei.

Przetarg odbędzie się w dniu 15 maja br. o go­
dzinie 10 w siedzibie Rejonu.

Rejon zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, bez 
względu na wysokość oferowanej sumy oraz Unie­
ważnienie przetargu.

Informacji udziela się codziennie w biurze Rejonu 
pokój nr 6, od godz. 7—15. K2845
Komornik Sądu Powiatowego dla powiatu poznań­
skiego, rewiru II, mający kancelarię w Poznaniu, 
ul. Młyńska la, pokój 233 — na podstawie art. 867 
kpe podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 
9 maja 1968 r. o godz. 15 w Poznaniu przy ul. Po­
wstańczej 1/38 odbędzie się I PUBLICZNA LICYTA­
CJA samochodu osobowego marki „Warszawa”, nr 
rej. PI 95-14, nr silnika 004953, nr podwozia 005243 — 
stanowiącego własność ob. Kazimierza Kujawskiego, 
zam. w Poznaniu, ul. Powstańcza 1/38. Wymieniony 
samochód „Warszawa” został oszacowany na kwotę 
35.000 zł — cena wywołania na I licytacji, za którs 
można nabyć samochód wynosi 3/4 sumy oszacowa­
nia. K3G04

LoKale

Pracująca panienka po­
szukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21154m.

Zamienię pokój, kuchnia 
z dozorstwem na pokój z 
kuchnią bez dozorstwa. 
Plac Bernardyński 4.

21153m

Dnia 29 kwietnia 1968 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach, przeżywszy 79 lat, moja najdroż­
sza żona, kochana siostra, ciocia, szwagierka 
i kuzynka

Z DROPKÓW

PELAGIA NASTĘPNIKOWA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 2 maja 

br. o godz. 15 z kaplicy cmentarnej w Swarzę­
dzu, ul. Poznańska.

W smutku pogrążeni
MĄZ i RODZINA

Łowęcin. 22318?

W dniu 28 kwietnia 1968 r. zmarł

JAN WILMANOWICZ
W Zmarłym straciliśmy długoletniego, su­

miennego, oddanego pracownika oraz dobrego 
kolegę.

Rodzinie Zmarłego 
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają 
DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA

RADA ROBOTNICZA POP
oraz WSPÓŁPRACOWNICY

Pozn. Zakładów Drzewnych Przem. Terenowego
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 2 maja 

br. o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na Junl- 
kowie.

22X30?

Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju na okres 1 
lub 2 lat. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
2171im.

Zamienię pokój samo­
dzielny 23 m*, na pokoj 
z kuchnią. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 d'a 
21728m.

wyższe ekonomiczne i 3 lata praktyki lub śre­
dnie i 4 lata praktyki w zawodzie.

— TECHNIKA BUDOWLANEGO — średnie techni­
czne i 6 lat praktyki w zawodzie oraz upraw­
nienia ogólnobudowlane.

— OPERATORA NA DŹWIG „STAR” — podstawo­
we — 3 lata praktyki 1 uprawnienia oraz prawo 
jazdy kat. II.

Warunki pracy i wynagrodzenia do omówienia na 
miejscu. K2847

Przyjmę panienkę na po­
kój. Stanisława 44 — Wi- 
niary. 21959m

Małżeństwo 
członkowie

bezdzietne, 
spółdzielni

mieszkaniowej, poszukuje 
pokoju na okres 1 roku. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 21294m.
Pokój, kuchnia przy Far 
ku Kasprzaka, c. o., piec, 
balkon, piwnica, wspólny 
korytarz, Idealna cisza — 
zamienię na mniejsze. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 22169m.

Z powodu choroby zamle 
nię dwupokojowe miesz­
kanie (dozorstwo, bloki, 
centrum miasta) na rów­
norzędne bez dozorstwa. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 22139m.

Małżeństwo wynajmie po­
kój nieumeblowany na 
okres roku — Jeżyce 
Grunwald. Warunki bar­
dzo korzystne. Ofertv 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22020gpr.

Młode małżeństwo bez­
dzietne, członkowie spół­
dzielni, poszukuje poko­
ju, najchętniej nieume- 
blowanego na okres roku 
od czerwca. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
22198 m.

Na pokój wspólny przyj­
mę pana. Logi I8a — Gór
czyn. 21211m

Przyjmę panienki na po- 
>kój. Poznań-Górczyn, ul. 
Boh. Westerplatte 55.

21967m

Zamienię dwa mieszka­
nia l-pokojowe, samo­
dzielne I i II piętro, o 
powierzchni 16 ms każde 
na mieszkanie 2 lub 3-po 
kójowe, samodzielne. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 

I ka 19 dla 22115m.

t
Dnia 29 kwietnia 1968 r. zginął śmiercią tra­

giczną, przeżywszy lat 65, mój najdroższy mąż, 
nasz najukochańszy ojciec — niezapomniany 
przyjaciel życia, teść 1 dziadek, śp.

FRANCISZEK ROSZKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3 maja 

1968 r. o godz. 13 na cmentarzu na Junlkowie.
W głębokim smutku pogrążona

żona z dziećmi i wnukami
Poznań, Chodzieska 30 m. 1.

22379F

Dnia 29 kwietnia 1968 r. zmarł nagle nasz 
długoletni pracownik — kierownik Zakładu 
Pralniczego, członek Rady Spółdzielni — odda­
ny i serdeczny kolega

JÓZEF NOWAK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 2 maja 1968 r. 

o godz. 16 na cmentarzu na Starołęce przy ul. 
Antoniego.

Rodzinie Zmarłego
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają
ZARZĄD, RADA, POP, WSPÓŁPRACOWNICY 
Spółdzielni Pracy Usług Pralniczych Helios” 

w Poznaniu
K.W*
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Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Obuwiem w 
Poznaniu, Stary Rynek 53/54 zatrudni natychmiast 
- ST. MAGAZYNIERA materialnie odpowiedzial­

nego; wymagane: wykształcenie zasadnicze oraz 
6 lat praktyki w handlu, względnie podstawowe 
oraz 8 lat praktyki w handlu,

— MAGAZYNIERA materialnie odpowiedzialnego; 
wymagane: wykształcenie podstawowe oraz 5 lat 
praktyki w handlu.

Pożądana znajomość branży skórzanej, 
Warunki płacy do uzgodnienia. K2872

Poznańska Fabryka Maszyn i Aparatów Przemysłu 
Spożywczego w Poznaniu, ul. Węgllniecka 7/9 (do­
jazd tramwajem Unii nr 3 I 13) — zatrudni zaraz: 

?T* EKONOMISTĘ d/s organizacyjnych, z wy­
kształceniem wyższym lub średnim ekonomicz­
nym i praktyką,

— ST. INŻYNIERA d/s postępu i informacji tech­
nicznej, z wykształceniem wyższym lub średnim 
technicznym i praktyką,

— ST. TECHNIKA d/s gospodarki narzędziowej, 
z wykształceniem średnim i praktyką,

— TECHNOLOGÓW z wykształceniem wyższym lub 
średnim technicznym 1 praktyką

— TOKARZY, FREZERÓW.
Płace w systemie akordowym.

Oferty należy składać w Dziale Kadr i Szkolenia 
pod w. w. adresem. K3227

Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju z kuchnią 
lub pokoju na dwa lata. 
Płatne rok z góry. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 21980m.

Młode małżeństwo przyj- 
mie dozorstwo. Warunek 
mieszkanie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
22012m.

Kupię domek czterrizbo- 
wy, ogródek, okolica Po 
znania bez lokatorów, 
całość po kupnie wolna.

Prywatny pensjonat (miej 
scowość nadmorska) przyj 
mle z dniem 1 czerwca 
kucharkę, pomoc ku­
chenną, 2 kelnerki, po­
kojówki. — Hotel „Kor­
moran”, Jastrzębia Góra, 
Leśna 2. 21749g
W miejscowości nadmor 
skiej pensjonat „Miła” 1 
„Kormoran" oferują w 
miesiącu czerwcu pokoje 
z wyżywieniem. Jastrzę­
bia Góra, Jasna 6. 21750g

Zgłoszenia podaniem
ceny Pawlicha, Kożu­
chów, Drzymały 14.

544p
Sprzedam domek 70 proc, 
wykończony. Tel. 621-35. 

21584?
Lokal użytkowy Gniezno 
— śródmieście, na ciche 
rzemiosło wydzierżawię. 
Bolesław Kozłowski, Bo- 
żejewiczkl. p-ta Żnin.

534o

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 20262g
Wypożyczam suknie ślub 
ne zagraniczne, welony, 
nakrycia do chrztu, u- 
brania. Dłupa 9. 20072?
Uprawniony inżynier bu­
downictwa, wykona doku 
mentację. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21132g.

W poniedziałek, dnia 29 kwietnia br. zmarł 
śmiercią tragiczną w czasie pełnienia obowiąz­
ków służbowych

FRANCISZEK ROSZKIEWICZ
nieodżałowanej pamięci długoletni pracownik 
Izby Rzemieślniczej w Poznaniu, który przez 
sumienne wypełnianie swych obowiązków 
1 koleżeńska Dostawę zaskarbił sobie natleosze 
uznanie 1 sympatię u władz Izby I wszystkich 
współpracowników.
,Xogr2eb °^b^dzle sI^ w piątek, dnia 3 maja 
1.168 r. o godz. 13 na cmentarzu na Junlkowie.

Z głębokim żalem żegnają Zmarłego
ZARZĄD, DYREKCJA I PRACOWNICY 

Izby Rzemieślniczej w Poznaniu
22381g
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TEATRY

Czwartek 
2 

MAJ

Zygmunta

Słońce: 4.23—19.17

Mimo kapryśnej pogody

Powodzenie Pierwszomajowych imprez
26 organizacji terenowych 

opiekuje się emerytami kolejowymi
POLSKI — NOWY — nieczynne; 

OPERA — g. 19 „Halka”; OPE­
RETKA — przedst. zamkn.; MAR­
CINEK — g. 11 i 17 „Teatr Pie­
truszki”.

Choć pogoda wczoraj nie zawiodła, nie było jednak zbyt 
słonecznie. Po południu zerwał się wiatr i deszcz trochę po­
padał, nie zraziło to mieszkańców od udziału w Pierwszo­
majowych imprezach. Odbyły się one na pięknie udekoro-

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10 seans zamkn., g. 12.30, 
15 „Słodki ptak młodości” (USA 
16 1.), g. 17.30, 20 „Protegowany” 
(jug. 16 1.); AFOLLO — g. 10, 12.30, 
15.30, 18, 20.15 „Kasia Ballou”
(USA 16 1.); BAŁTYK — g. 15.30,

wanych placach i w parkach.
Dla mieszkańców Antonin- 

ka wczorajszy dzień był praw 
dziwym świętem. Przekazano 
tu do użytku no^y stadion, 
wykonany w czynie społecz-

Wszędzie było tłumnie.
niem wśród mieszkańców tej 
dzielnicy. Nie tylko, gdyż do

18, 20.30
16 1.);

.Twardzi ludzie” (franc.
nym. W pracach tych udział

parku przybyli 
kańcy z innych 
znania. Muszla

także miesz- 
rejonów Po- 

koncertowa

CZTERNASTKA
12.30, 15.30, „Czarny
(franc. 12 1.), g. 18, 20.15

- g. 10, 
Tulipan” 
,Viva Ma

ria” (franc.-włoski 16 1.); GONG 
— g. 10, 12, 16 „Strzelby Apaczów” 
(USA 11 1.), g. 18, 20 „Niedziela w 
Nowym Jorku” (USA 16 1.);
GRUNWALD — g. 15 „Old Sure- 
hand” (jug. 11 1.), g. 17 „Julio, je­
steś czarująca” (austr. 16 1.); 
GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
20 „Flip, Flap i inni” (USA 11 1.); 
HUTNIK — nieczynne; KOSMOS 
— g. 17, 19.30 „Rio Conchos” (USA 
14 1.); MALTA — g. 16 „Znowu 
Max Linder” (franc. 14 1.), g. 18, 
20 „Agnieszka 46” (poi. 16 1.); MI­
NIATURKA — g. 15.30, 17.30 „Na­
czelnik Czukotki” (radź. 11 1.), g. 
19.30 „Kochajmy Syrenki” (poi. 14 
1.); OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 20 
„Za mną kanalie” (NRD 14 1.); 
OSIEDLE — nieczynne; PANCER- 
NIAK — g. 17.30, 20 „Rzeka bez 
powrotu” (USA 14 1.); PAŁACO­
WE — nieczynne; PRZYJAŹŃ — 
nieczynne; RIALTO — g. 10, 12.30, 
15, 17.30, 20 „wilcze echa” (poi. 14 
1.); SCALA — g. 16.30 „pollyanna” 
(USA 11 1.), g. 19 „On nie chciał 
zabijać” (radź. 14 1.); TĘCZA — g. 
17.30, 19.30 „Gra bez reguł” (czeski

była dosłownie oblężona. Na 
estradzie w godzinach popo­
łudniowych popisywał się ze­
spół Muzyczny Technikum 
Handlowego pod kierunkiem 
R. Łuczaka. Młodzi artyści za­
prezentowali szereg znanych i 
łubianych piosenek. Nieco póź­
niej w koncercie, którego or­
ganizatorem było Poznańskie 
Towarzystwo Muzyczne im. H. 
Wieniawskiego, wystąpili soli­
ści Opery, Operetki i Teatrów 
Dramatycznych.

Nie mniejszym powodzeniem 
cieszył się koncert na boisku 
Szkoły Podstawowej nr 88 
przy ul. Swoboda. Popisywały 
się tu zespoły muzyczne, szko­
ły nr 88 oraz Wytwórni Wy­
robów Tytoniowych.

Tradycyjna impreza nad Ru­
sałką zgromadziła tłumy miesz 
kańców. W południe odbyły 
się tu pokazy sportowe, a po

filmy oglądano także w Nara­
mowicach i na Rynku Jeżyc­
kim.

W Święto Pierwszomajowe 
nie zapomniano o najmłod­
szych. Dla nich na wielu pla­
cach zabaw i gier m. in. przy 
Al. Przybyszewskiego i na u- 
licach: Solnej, Kościuszki, Ru­
bież i w Ogrodzie Jordanow­
skim (ul. Bema) bawiono się 
wesoło. Dzieci mogły być na­
prawdę zadowolone.

Szkoda, że organizatorzy im 
prez nie pomyśleli o ustawie­
niu dostatecznej liczby ławek. 
Oglądanie występów, czy słu­
chanie koncertów na stojąco 
nie należy przecież do przy­
jemności. A tak. niestety, by­
ło i to w Szkole nr 88, na Łę­
gach Dębińskich, nad Rusał­
ką.

Wyjątkowo wczoraj nie bra 
kło napojów chłodzących. Na­
wet po południu można je by­
ło otrzymać. Tego jednak nie 
można zapisać na dobro po­
znańskiego handlu, lecz... po­
gody. Bo to ona chyba sprawi 
ła, że napoje nie cieszyły się 
zbyt dużym powodzeniem. Na 
tomiast około godz. 17 zabrak 
ło tradycyjnych parówek. 
Sprzedaż innych artykułów 
jak np. słodyczy, odbywała się

Związek Zawodowy Kolejarzy zrzesza w swoich szeregach z 
blisko pół miliona osób, w tym ponad 76.000 w okręgu po­
znańskim. Znajduje się wśród nich sporo emerytów i renci­
stów, którzy poświęcili pracy w kolejnictwie dziesiątki lat, 
a obecnie korzystają z zasłużonego wypoczynku. W poznań­
skim okręgu istnieje przy ZZK 26 terenowych organizacji 
emerytów, zrzeszających blisko 7000 członków oraz 4000 
wdów i sierot po kolejarzach.

Kto chce zostać 
pracownikiem 
socjalnym?

Działająca od kilku lat w 
znaniu Państwowa Szkoła

Po- 
Pra-

cowników Socjalnych przyjmuje 
zapisy na nowy rok szkolny. 
Wnioski zawierające: podanie, ży 
ciorys, kartę zdrowia. 3 fotogra­
fie i świadectwo dojrzałości, moż 
na składać do 30 czerwca br., pod
adresem: Poznań, 
skiego 99.

ul. Szamarzew

Do szkoły mogą się zgłaszać ab-
solwenci liceów ogólnokształcą-

16 L); WARTA g. 10. 14. 18
„Winnetou” (I i II s. jug. 11 1.); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 17 „Zamrożone błyskawice” (I 
i II S. NPb 16 1.'; WILDA — g. 10. 
12.30, 15, 17.30, 20 „Winnetou” (III 
cz. jug. 11 1?: WRZOS (Luboń) — 
nieczynne; WRZOS (Mosina) — £•

Na estradzie nad Rusalkq 
śpiewa Bogdana Zagórska.

— jak zwyklepołudniu koncert w wykona­
niu zespołów , zawodowych i nych samochodach, (a)

w obskur-

cych. Egzaminy wstępne obejmu­
ją: j. polski (pisemny i ustnie) 
oraz wiadomości z nauki o Polsce 
i świecie współczesnym.

Po ukończeniu szkoły absolwen 
ci otrzymują dyplom pracownika 
socjalnego, mogącego pracować 
w prezydiach rad narodowych, za 
kładach pomocy społecznej, spół 
dzielczości inwalidzkiej, zakła­
dach leczniczych itp.

Istniele możliwość uzyskania 
stypendium, a także w bardzo trud 
nych warunkach — miejsca w in 
temacie, (c)

17, 19.15 „Dzwonnik z Notre
Damę” (franc. 16 1.); FOTOPI.A- 
STIKON — g. 12—21 „Moskwa”.

MUZEA

Przyrodnicze (Świerczewskiego

nieczynne.
g. 9—16; pozostałe muzea

WYSTAWY

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— „Porcelana i srebra rosyjskie'
— nieczynna.

Muzeum Historii Ruchu 
Czego — ..W 120 rocznice 
Ludów” — nieczynna.

Galeria „Od oowa” — 
efektów i systemów" cz. 
18—22.

Robotni
Wiosny

Sztuks 
II - g

Klub ZNP (pt Wolności 5) - 
„Prace malarskie J. Waxmanna' 
— g. 10—22.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) - 
1) Współczesna grafika bułgarska; 
2) Grafika A. Borysa — g. 10—20.

BWA (Arsenał Stary Rynek) — 
Rysunki Fr. Burkiewicza 1 Zdz. 
Beksińskiego — g. 10—18 (do 5 V).

WOIT (St. Rynek) — „Krajobraz 
okolic Wolsztyna” w fotografii J. 
Kozłowskiego — g. 9—19 (do 6 V).

PTF (Paderewskiego 7) — IV w> 
stawa Indywidualna Z Maclejew 
skiego „Can - can 1 Inne” (barw 
na) — g. 10—19.

Muzeum Narodowe — „150 rocz­
nica urodzin K. Marksa” — nie­
czynna.

Pałac Kultury (Salon Wystawo­
wy) — „Trzeci świat” — fotogra­
my O. Budrewicza — g. 12—20 
(do 5. V.); Sala Marmurowa PK 
— Wystawa Polskiego Komitetu 
Pomocy Społecznej — g. 12—20 (do

Hall szatniowy Sali Wielkiej PK 
prace uczestników pracowni rzeź 
by i malarstwa pt. „Praca” — g 
12—20.

DYŻURY

Szpital Kliniczny im. Święcic­
kiego — chirurgia — interna (ul. 
Przybyszewskiego 49, tel. 67-12-31).

Państwowy Szpital Kliniczny im. 
Pawiowa — okulistyka (ul. Garba- 
rv 11. telefon 510-21).

Woj. Szpital Dziecięcy — chir. 
dziec. do lat 14 (ul. Józefa 7/9, te­
lefon 526-21).

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 201 wyoadkl uliczne 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu — tel. 666-66: porady lekar­
skie tel 637-35 dla m. Poznania: 
podstacje ul. Kórnicka 8 Bukowa 
1 i Ugory 18 — cala dobę.

Ambulatoria (Chełmońskiego 20) 
— czynne- internistyczne — cała 
dobę: pediatryczne — g. 7—23: sto-
matologiczne
giczne 
707-19 
n* IT

ul.
18—7; chirur-

Kórnicka 8. tel.
całą dobę chirurgicz­
ni. Kąsorzaka 16, tel.

623-55 — całą dobę.
Wojewódzka Stacja PR — (ul.

Kościuszki 1031 telefon 566-66 
dl® powiatu n-^nnńckłepo.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 
(czynna ■ cała dobę). Główna 
Starołecka 79 (dvżur nocnvl.

11.
53.

Miejska T eemłca dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248 tel. 67-24-14, 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

RADIO

CZWARTEK PROGRAM

wzięli pracownicy: Wielkopol­
skich Zakładów Napraw Sa­
mochodowych, Huty Szkła, 
„Motozbytu” i Chemicznej 
Spółdzielni Pracy „Antoni- 
nek”. Wartość prac przekro­
czyła 2 min. zł. Oficjalnego 
otwarcia dokonał przewodni­
czący Prezydium DRN Nowe 
Miasto — Z. Kotulski. Druga 
impreza w Antoninku zgroma­
dziła na placu zabaw — dzieci. 
Dla nich przygotowano wiele 
niespodzianek.

Koncert w Parku Kasprza­
ka — jak zwykle zresztą — 
cieszył się dużym powodze-

1 i 8 maja w Poznaniu 
„Zgaduj-Zgadula"

Swoje kolejne, już 128, tour 
nee po kraju rozpoczyna w ma 
ju radiowa „Zgaduj-zgadula”. 
W Poznaniu jej zespół wystąpi 
7 i 8 maja.

Tym razem program przy­
gotowywany jest wespół z 
Centralą Tekstylno-Odzieżową 
pod hasłem: „Kobieta w świecie 
i w domu”. Największa nagro­
da finału — 25 575 zł.

W imprezie wystąpią: Kata­
rzyna Sobczyk i Karin Stanek 
— piosenkarki, Henryk Fa­
bian, Toni Keczer i Jacek 
Lech — piosenkarze, Bolesław 
Gromnicki — parodysta oraz 
zespół Czerwono-Czarnych — 
po raz pierwszy po tournee 
Wielkiej Brytanii. ■

128 „Zgaduj-Zgadulę” popro 
wadzą jak zwykle Wacław 
Przybylski i Andrzej Rokita.

(c-o)

amatorskich.
Wielu mieszkańców zebrało 

się też na Łęgach Dębińskich, 
by wysłuchać zespołu „Łowic­
kie gitary” z Klubu PKS „Ło­
wiczanka”. Występ bardzo się 
podobał, czego dowodem były 
gorące oklaski publiczności. 
Wystąpili tu także artyści 
scen poznańskich wraz z udzia 
łem zespołu baletowego „Mi­
niatury”.

Przed Pałacem Kultury na 
długo przed rozpoczęciem po­
południowej imprezy zebrali 
się licznie'mieszkańcy, zwła­
szcza młodzież. Słuchano tu 
koncertów w wykonaniu arty­
stów scen poznańskich i zęspo 
łów studenckich. Późnym wie­
czorem zapowiedziano przed 
Pałacem Kultury wyświetlanie 
filmu produkcji polskiej pt. 
„Potem nastąpi cisza”. Zresztą

Przy ulicy Pustej dobiega końca 
budowa zajezdni autobusowej

Budowa nowej zajezdni auto busowej przy ul. Pustej dobie­
ga końca. Obiekt znajduje się w trakcie rozruchu.
Na nowe miejsce przeniósł się 

już wydział autobusowy MPK, 
który dotychczas pracował w 
bardzo ciężkich warunkach lo 
kałowych przy ul. Gajowej. 
Do nowych warsztatów zwozi 
się maszyny i urządzenia z ta­
kim wyliczeniem, aby normal­
na produkcja nie została ani 
na moment przerwana. Na 13 
bm. wyznaczono końcowy od­
biór hali warsztatowej, kanali

Od godz. 15 do 18 trwała impreza na boisku- szkoły nr 88 przy 
ul. Swoboda. Na estradzie popisuje się zespół muzyczny z Wy­

twórni Wyrobów Tytoniowych.
Fot. (2) — K. Przychodzki

Ł^dzkiej PR; 11.50 Poradnia Ro­
dzinna; 12.10 „Koncert z polone­
zem”; 13 Dla kl. VI, VII i VIII:

ju”; 22.20 Z liryki wokalnej i in­
strumentalnej K. Szymanowskie

„Spotkanie z przyrodą'
swojską nutę: 
piej, taniej”:

13.40
”; 13.25 Na 
.Więcej, le-

14 Wiersze młodych
poetów krakowskich; 14.10 Z twór 
czości L. van Beethovena; 15.05 Z 
życia ZSRR; 15.30 Dla dzieci: 
„Echo stuleci”; 16 „popołudnie z 
młodością”; 18 „Jazz — beat na lu 
dowo”; 18.40 Muz. i Aktualn.; 19.05 
„Z księgarskiej lady”; 19.20 „8 go­
dzin na dobę”; 19.35 Felieton mu­
zyczny K Stromengera; 20.40 
Muz. tan.; 21.30 Zespół Dziewiąt­
ką; 22 Z cyklu: „Ludzie i konty­
nenty”; 22.20 Parada ork. rozryw 
kowych i tan.: 23.15 Z nagrań 
Charlesa Muncha z Bostońską 
Ork. Symf.; 0.10 Program nocny z 
Bydgoszczy.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8. 12.05, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1 ,2, 2.55.

Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 17): 7.45 „Błękitna Sztafeta”;
8.15 Mozaika melodii i rytmów;
8.44 Konc. życzeń;/9 Dla kl. III i 
IV „Przechadzka' czarodziejska” 
słuch.; 9.20 Muzyka barokowa; 10 
„Lalka” ode. 70 pow.; 10.20 Ulubio 
ne przeboje; 10.50 Cykl: „W krai­
nie wartości” audycja 2 pt. „Róż­
ne oblicza szczęścia”: 11 Dla kl. 
VII Cykl: „Wychowanie obywatel 
akie”: 11.20 Konc. Ork. Rozgł.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8 Muzyczny tydzień Po 
znania; 8.35 Aud. dokument.; 8.55 
Konc. rozrywk.; 9.35 Kronika kul­
turalna z Rozgłośni; 9.50 Polskie 
tańce ludowe; 10 Koncert poran­
ny; 10.25 „Jak słoje drzewa” frag­
ment opow.; 10.45 Z muz. rosyj­
skiej; 13 Czas dobrych gopodarzy; 
13.25 „Pierwsi nad Łabą” fragm. 
prozy M. Krzyckiego; 13.45 „Utwo 
ry fortepianowe i klawesynowe Ja 
na Sebastiana Bacha: 14.15 Kalej­
doskop kulturalny; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15 „Z dziejów muzyki 
chóralne’”: 15.20 Melodie znad Sek 
wany; 15.50 ,.W obiektywie nau­
ki”; 17.10 Aud. aktualna;
Przechadzki po Poznaniu;
Aud. ekonom.; 18.10 Felieton: 
maty pozornie nieaktualne”; 
Gra Zesp B. Hardego: 18.30
wersutet Radiowy
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kurs j. franc.: 
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go; 22.35 Jan Brahms Trio
a-moll na klarnet, wiolonczelę i 
fortepian; 23.05 Serenady i koły­
sanki; 23.15 „Przeglądy i poglą­
dy”; 23.25 Melodie starego Wied-
nia.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30,
8.30 9.30, 12.05. 16, 19, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Na Skalnym Podhalu” — 
fragm. książki; 17.40 Aktualności 
polskiego big-beatu; 18 Ekspre­
sem przez świat; 18.05 Abecadło 
praktyczne — (Magazyn); 18.20 
Odetta i bluesy: 18.35 Na arabskim 
rynku — rep.; 18.45 Tylko po hisz­
pańsku: 19 Czytamy pamiętniki — 
Aleksander Dumas; 19.15 Archange

„Wytrzymałość złożona — mimo- 
środowe ściskanie”; 16.25 — Poli­
technika TV — Wytrzymałość ma­
teriałów II rok: „Wymiarowanie 
prętów mimośrodowo ściska­
nych”; 16.55 — Wiadomości; 17 — 
Dla młodych widzów: „Ekran z 
bratkiem” — w programie'm. in. 
„Pisarska Przygoda Moniki War- 
neńskiej” oraz film z polskiej se­
rii TV „Pies” pt.: „Dzieci z naszej 
szkoły”; 18.05 — Magazyn Morski 
„Bryza”; 18.30 — „Odeon mto- 
dych”; 18.45 — „O Chopinie” — 
program muzyczny — Gra Regina
Smendzianka. recytacje Anna
Milewska i Andrzej Łapicki: 19.20

Dobranoc i dziennik;
.Trybuna 
.Kobra”

TV": 20.35
20.05 — 

Teatr
— Yictor Canning: „Pro

lo Corelli Concerto grosso

17.25
17.50

18.20 
Uni-

„W służbie
18.45 Wyższy

19.07 Nowe płytv w 
: i9.3n Maerazyn 11-

teracki „To i owo”: 20.20 Muz.
rozrywk.; 21.31 „Opery w przekro

g-moll op. 6 nr 8; 19.29 „Co wi­
nien Zygmuś” ... i inne piosenki;
19.40 Pod szafirową igłą; 20 Lek­
tury, lektury...: 20.15 Ocean pio­
senki; 20.40 Albośmy to jacy ta­
cy — w krzywym zwierciadle pra 
sy; 20.55 Płyty moje i moich przy­
jaciół; 21.15 Pomarańczowe melo­
die Irmy Sochadze; 21.30 Duet 11- 
ryczno-prozaiczny — „Biuro rze 
czy niepotrzebnych”; 21.50 Opera 
— K. Kurpińskiego ..Zabobon czy 
li Krakowiacy i Górale”: 22.07 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
The Everly Brothers: 22.15 Co wie 
czór powieść- — 6 ode. „Pustelni 
Parmeńskiej”; 22.45 Moie piosen­
ki — śpiewa Nancy Garmichael;
23 Miniatury roetvckie — Zwierzu 
nieć; 23.05 „Muzyka nocą”: 23.50 
Pniewa Fryderyk- Fikana; 24 Wia

szę, niech pan wejdzie” — widowi 
sko sensacyjne: 21.35 — Wszechni­
ca TV: „Perspektywy rozwoju na 
uki polskiej” z cyklu: „Rozmowy 
o współczesności”: 22.05 — Dzien­
nik: 22.25 — Politechnika TV (po­
wtórzenie).

PIĄTEK: 10 — „Destry znowu w 
siodle” — fab. film USA (W-wa); 
15.45 — Politechnika TV — Fizyka 
I rok — „Drgania tłumione”; 16.25 
— Politechnika TV — Fizyka I rok 
— „Drgania wymuszone”: 16.55 —
Wiadonwści; 17 
„Miś z okienka”

Dla dzieci
17.15

1000-lecia” rep. film; 17.35 ■ 
dy trzeba podjąć decyzje” 
„Kronika Tygodnia”: 18.20
togi historyczne” 
doty teatralne” 
Igor Smiałowski

18.45

.parada 
- „Kie- 

18.05 — 
— „Dia 
„Aneg-

opowiada
19.05 Film

domości Radia

TELEWIZJA

CZWARTEK: 
zyk polski (kl. 
wid: 15.45 —

ONZ.

12.45—13.15 Jć
X) — Cyprian Nor- 

Politechnika TV:
Wytrzymałość materiałów II rok:

kr6tkometr*ż.; 19.15 — Dobranoc i 
dziennik: 20.05 — „Prawdy Pola-
ków”; 
Juan”

20.35 — Teatr TV
wg T. Rittnera: 21.45

,Don

,10 minut recenzji” — Stefan Li­
choński; 
..Łodzie

21.55 .Ojciec i syn” —
zdarzenia”; 22.05

Dziennik: 22.25 — Politechnika TV 
— (powt.).

TY zastrzega prawo do zmian.

zacji, dróg i placów postojo­
wych.

W początkowym okresie z 
zajezdni przy ul. Pustej korzy 
stać będzie około 120 autobu­
sów.

W szybkim tempie postępują 
również prace przy budowie 
placu postojowego dla autobu­
sów na narożniku ulic Polskiej 
i Dąbrowskiego. Niwelacja te­
renu jest na ukończeniu i nie 
bawem będzie można przystą 
pić do zakładania płyty posto 
jowej. Dzięki budowie placu 
przy ul. Polskiej będzie można 
znacznie skrócić puste przebie 
gi autobusów obsługujących li 
nie w zachodniej części mia­
sta, zwłaszcza przegubowców. 
Powinno to przynieść MPK 
znaczne oszczędności, (s)

Korzystają oni z opieki 
Związku, który przyznał w ub. 
r. emerytom, rencistom i wdo­
wom po rencistach kolejowych 
blisko 5500 bezzwrotnych za­
pomóg na kwotę 1.657 tys. zł.

Niezależnie od tego Zarząd 
Okręgu ZZK i Okręgowa Sek­
cja Emerytów starają się 
przyjść pobierającym renty 
także z innego rodzaju pomo­
cą. Najbardziej potrzebującym 
przydzielono płaszcze i kurtki, 
przyznano ponad 1000 emery­
tom skierowania do sanato­
riów i na wczasy, wysłano 210 
dzieci byłych kolejarzy na ko­
lonie i obozowiska.

Dużym udogodnieniem są 
pracownicze ogrody działko­
we. Dysponowało nimi na po­
czątku bieżącego roku ponad 
1600 emerytów kolejowych. 
Niektórzy z nich uzyskali po­
moc na zagospodarowanie i 
urządzenie działek. Rozwija 
się też wśród emerytów PKP 
życie kulturalno-rozrywkowe. 
Znana jest z tego m. in. Piła, 
gdzie istnieje złożony z eme­
rytów chór i zespół. Występu­
ją one przy różnych okazjach.

W wielu miejscowościach nale­
ży do tradycji, że rady zakłado­
we zapraszają emerytów na aka­
demie i inne uroczystości. Ta więź 
powinna być rozwijana w innym 
kierunku. Emeryci i renciści zdo­
byli przecież w toku wieloletniej 
pracy w kolejnictwie duże do­
świadczenie i mogliby podzielfć ' 
się nim z jeszcze pracującymi w 
zawodzie. I właśnie na wypraco­
wanie ńowych form współpracy 
zwracają ostatnio uwagę tereno-
we organizacje emerytów, (b)

Organizuje się

Koncert symfoniczny
W piątek, 3 bm. o godz. 19.30 

i w sobotę, 4 bm. o godz. 18, w 
auli UAM, odbędzie się kon­
cert symfoniczny. Orkiestrą 
symfoniczną Filharmonii Po­
znańskiej dyrygować będzie go 
ścinnie Jerzy Katlewicz. Jako 
solista wystąpi po raz pierw­
szy na naszej estradzie — pia­
nista Jerzy Śulikowski, laure­
at I nagrody Międzynarodowe 
go Konkursu w Genewie, (na)

Związek Zawodowy 
Pracowników 
Spółdzielni

Niedawno donosiliśmy o pod 
pisywaniu deklaracji przystą­
pienia spółdzielców z woje­
wództwa poznańskiego i Po­
znania do organizowanego 
Związku Zawodowego Pra­
cowników Spółdzielczości Pra 
cy.

Załogi niektórych spółdziel­
ni podpisały już takie deklara 
cje i — jak się przypuszcza — 
do czasu konferencji okręgo­
wej akces taki zgłoszą pozosta 
łe placówki.

Konferencja Okręgowa Ko­
misji Organizacyjnej Związku
Zawodowego Pracowników

WCZOHA3

Spółdzielczości Pracy odbędzie 
się 3 maja br. w sali konfe­
rencyjnej NOT w Poznaniu.

W czasie obrad, wygłoszony 
zostanie referat o zadaniach 
spółdzielczości pracy w woje­
wództwie. Wybrani zostaną 
także delegaci na I Krajowy 
Zjazd Związku Zawodowego 
Pracowników Spółdzielczości 
Pracy, (wz)

A ...Mieszkańcy domu przy ul. 
Bogusławskiego 10, pytając dla­
czego lokatorzy III piętra nie 
sprzątają swojej klatki schodo­
wej? Wyglądem przypomina ona 
śmietnik.

A ...Mieszkańcy ul. Rogoziń­
skiej 5 w Murowanej Goślinie ze 
skargą na pocztę, która z\ kilku­
dniowym opóźnieniem dostarcza 
zaabonowane gazety.

A ...Mieszkanka pl. Waryńskie­
go, patrząc z przerażeniem na 
młodzież, która niszczy (jeżdżąc 
rowerami i grając w piłkę) pięk­
ny kwietnik i trawnik na tymże 
placu.

A ...Starsza Czytelniczka z ul. 
Kaszyńskiej, prosząc o ustawienie 
kilku ławek na osiedlu, zwłaszcza 
przy większych placówkach han­
dlowych.

A ...K. Olech, który obszedł 
wszystkie sklepy obuwnicze w po 
szukiwaniu sandałków nr 12 i 14 
dla chłopców.

Licytacyjny czwartek
Pierwszy czwartek miesiąca 

i szósta już tradycyjna licy­
tacja — aukcja obrazów po­
znańskich artystów-malarzy. 
Odbędzie się ona w Klubie 
Związków Twórczych w Arse­
nale na Starym Rynku, dzi­
siaj o godz. 17.

A więc znowu okazja zdoby 
cia dzieła sztuki drogą licyta­
cji. „Pod młotek” wystawiono 
tym razem około 50 obrazów.

(n)

INFORMUJEMY
. . . . :——

Wi— «■—
A ...Miejski^ Przedsiębiorstwo 

Taksów’kowe, przepraszając pasaże 
rów taksówki nr 450 za niewłaści­
we zachowanie się kierowcy.

A ...Zarząd Dróg, Mostów i Zie 
leni informując, że naprawiono 
zapadnięcia w chodniku na ul. 
Roosevelta powstałe po wyciętych 
drzewach.

Ą ...Zakład Energetyczny Okrę 
gu Zachodniego Poznań Teren, 
wyjaśniając, że oświetlenie ulicz­
ne nrzy ul. Wysokiej w Dopiewie 
zostało naprawione.

Spotkanie członków Klubu b- 
Więźniów Oświęcimia odbędzie się 
dzisiaj, o godz. 17.30, w lokalu ZO 
ZBoWiD, ul. Lampego 10.

„Problemy przebudowy budżetów 
lokalnych we Francji” — to ty* 
tuł prelekcji dr. W. Karpińskiego- 
o godż. 18 w sali WSE, ul. Mar­
chlewskiego, na spotkaniu człon­
ków Sekcji Finansów i Polityk
Pieniężnej PTE. . a

Zebranie członków Polskieg
Towarzystwa Chemicznego odne- 

godz. 18. w sali 
■ — ..i Grun-dzie się dzisiaj, o L-----  

Collegium Chemicum, ul.
waldzka 6 . zapra;Poznański Klub Jazzowy ?aP. i 
Sza do Klubu „Od nowa" dzi* J 
o godz. 20 na koncert 'z płyt. 
tytułowany „Muzyka jazzowa
filmie”,


